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Oddzielno Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w Państwie A u stry ack iem .............................................. ...
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

Prenum erata

C zasu  w Krakowie. — lA s ty * reklam acyjne niezapieczętowane _
butów  niefTankowanych me przyjmuje sie. — B ę U o p is m a  nadsyłane

less bywają niszczone.

na ca ły  rok na k w a rta ł na  1 miesiąs
24 żla. 6 zła. 2 zła. 50 o.
32 zła. 8 zła. 3 zła.

cyi mezwracają się

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Hrakowlei Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel IV. Kotajnego. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
l l a r t c s ł B u c  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca w-iereza drnkiem drobnym po 30 c. za każdy raz 
Dołączenia do „ C z ą s u “  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą
należytość uprasza sie naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia i prentus 
przyjm ują: w l*nryzu wyłącznie p. Adam, Carrcfour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W.
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K raków  5 listopada.
Kryzys we Francyi datuje według ra­

chuby powszechnie przyjętej, od 16go maja, 
to jest od oddalenia gabinetu Simona, a 
przeciągnęła się nad zwykłą miarę przesi­
leń gabinetowych rozwiązaniem Izby i no- 
wemi wyborami. Skoro zaś dały one Izbę 
mniej więcej w dawnym składzie, i małe 
Bą widoki, aby senat na ponowne jej roz­
wiązanie przystał, przeto zbliża się chwi­
la rozstrzygnięcia tej kryzys. Gdyby zaś 
senat pozwolił jedną jeszcze odbyć próbę, 
możeby o k a z a ł się sto su n e k  głosów na 
Większą niekorzyść rządu niż obecnie; wy­
borcy bowiem konserwatywni, którzy mnie 
mali, że zwyciężą, straciwszy wiarę w mo­
żność osiągnięcia przewagi, mniej gorliwie 
śpieszyliby do urn wyborczych. Rzeczywi­
ście jednak kryzys trwa od ustanowienia 
siedmiolecia, a raczej od uchwalenia kon- 
stytucyi, która nie orzekła pod względem 
formy rządu, odkładając uchwalenie stałej 
formy rządu do upływu siedmiolecia, a tym­
czasem już przez samo ustanowienie sie­
dmiolecia położyła fundament dla republiki.

Kryzys ta jest po proBtu walką między 
monarchią a republiką. Rojaliści zasiadają­
cy odtąd w gabinecie tym albo owym, dzia 
łają chcąc nie chcąc w duchu republiki, w 
jej imieniu i pod jej chorągwią urzędują, 
a dla osłonięcia fałszywego stanowiska 
swego, stworzyli nazwę „republiki umiar­
kowanej" albo „moralnego porządku". Atoli 
żadna ustawa nie byłaby w stanie sformu­
łować tego moralnego porządku w para­
grafy prawa publicznego i kodeksów, ża­
den prokurator nie byłby w stanie oprzeć 
na nim swego wywodu, żaden administra­
tor wydawać na jego podstawie rozporzą­
dzeń. Słowem, „moralny porządek" nie 
daje rządowi żadnego crite riu m  do ozna­
czenia czynu prawego albo nieprawego, 
lecz musi szukać bądź w konstytucyi, bądź 
W kodeksach cywilnych i karnych, które 
tej form uły n ie znają, podstaw y i oparcia  
dla działań swoich.

Nie inaczej rzecz się ma z nazwą „re­
publika konserwatywna." Oparta na głoso­
waniu powszechnem, nie może być tylko 
konserwatywną, ho umiarkowanie jej zale­
ży od rezultatu wyborów, a wybory od wy­
borców. Zmienić więc może charakter swój, 
jeźli wyborcy wybiorą do Izb radykali­
stów, a ponieważ wyborcy w całej swojej 
zbiorowości stanowią lud, ten lud, który 
nie może mieć w sobie ducha konserwaty­
wnego, bo w przeważnej swej większości 
nawykł uważać się upośledzonym, pozba­
wionym tych wszystkich korzyści, jakie da­
je majątek, wykształcenie, stanowisko w spó-

łeczeństwie, ponieważ jest pełen żądz których 
nie mogąc zaspokoić inaczej, jak ze szkodą 
i kosztem innych klas i osób, przeto robi re- 
wolucye a nawet Komunę. Głosowanie po­
wszechne zrobiło go socyalistą, a po części 
komunistą, a ten jego charakter przedsta­
wia się w znacznej części w wyborach ra­
dykalistów i socyalistów.

Były minister angielski Lowe utrzymy­
wał, źe będąc zwolennikiem rządu sprawo­
wanego przez „najuczciwszych, najlepszych 
i najrozumniejszych," musi być przeciwni­
kiem rozciągnięcia prawa wyborczego na 
wszystkich gospodarzów posiadających wła­
sność, choćby nawet w wyborach autono­
micznych, w hrabstwach. A cóżby on do­
piero powiedział, gdyby wniosek takiego 
rozszerzenia prawa wyborczego, który zre­
sztą upadł w parlamencie, chciano rozcią­
gnąć aż do wyborów powszechnych i to 
nie w hrabstwach, nie w reprezentacyaeh 
lokalnych, ale w państwie, w wyborach do 
Izb, w wyborach politycznych? Gladstone 
przeciwnie zaleca rozszerzenie prawa wy 
borczego dla spraw lokalnych, ale sprze­
ciwia się stanowczo dalszej reformie wy­
borczej do Izby gmin.

Przeciwnie we FraDcyi, która nosi w swych 
instytucyach zaród swojej pierwszej rewo- 
lucyi, zasada równości musiała stworzyć pra­
wo powszechne głosowania i tern samem 
otwarła na oścież wrota radykalizmowi i so- 
cyalizmowi. Jak pod wpływem takiej usta­
wy wyborczej może utrzymać się rząd „mo­
ralnego porządku" i „republika konserwa­
tywna?"

Kryzys obecna we Francyi nie zakończy 
się przeto powołaniem ministrów z tej gru­
py Izby, która przyznaje się do republika- 
nizmu z konieczności, lub z względów chwi­
lowych, ani z prawicy nieprzychylnej repu­
blice, lecz może tylko przewlekać się czas 
jakiś; ale z takim gabinetem przejściowym, 
jak były wszystkie dotychczasowe gabine­
ty M acM ahona, d ługo rządzić nie podobna, 

tem mniej przyjść do pewnego ustalenia 
stosunków. Zresztą, dopóki Mac-Mahon za­
słania jako tako każdy gabinet swoją oso­
bą nieodpowiedzialnego naczelnika władzy, 
dopóki radykaliści poprzestaną na przygoto­
waniach dla siebie przyszłości, bez zamia­
ru obalenia marszałka prezydenta, naów- 
czas onych parę lat pozostających do u- 
pływu siedmiolecia, przejść mogą wśród 
różnych przesileń gabinetowych; ale z koń­
cem r. 1880 otwiera się dla Francyi przy­
szłość nieznana, do której otwarcia sposo­
bią się skrajne stronnictwa oraz rząd cesar­
stwa Niemieckiego. Już w parlamencie 
berlińskim powiedział dawniej Moltke, a w ze­

szły piątek Kameke, że Niemcy muszą być 
gotowe na wszelki nieprzewidziany wypa­
dek: nic też innego nie znaczą słowa te­
raźniejszego ministra wojny, który rzekł, 
że o mobilizaeyi wojska nie ma mowy 
w tej chwili, ale nastąpić ona jeszcze mo­
że. Mobilizacya ta byłaby wymierzoną nie 
przeciw republice, której utrzymania we 
Francyi pragną w Berlinie, ale przeciw 
wszelkiej restauraeyi monarchicznej.

KORESPONDENCJA „CZASU:1
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(X.) W Gazecie N arodow ej z dnia 31 paździer­
nika znajdujemy nastfpnjący wyciąg z dziennika 
wiedf ńskiego M orgenpost:

„ P e w n a  galicyjska Izba handlowa udała się do 
delegacyi polskiej w Radzie państwa z prośbą, aby 
wybadała prawdziwy powód braku wagonów towaro­
wych na kolei Karola Ludwika, i aby temu lichu, 
tak wielce dla galicyjskiego handlu zbożowego szko­
dliwemu. odpowiednią interwencją ile możne ś ć  za­
radziła. I ba handlowa d a ł a  z a r a z e m  d e l e g a -  
oy i  w s k a z ó w k ę ,  że kolej Karola Ludwika zna­
czną część awoich wagonów dała rządowi rosyjskie­
mu do dyspozycji, i że właściwą przyczynę niemo- 
żliwcśoi podołania krajówym transportom zbożowym 
upatrywaó należy w tej Moskalom użyczonej pomo­
cy. Dekgccya wy-łałs jednego ?e swoich członków 
do p. Sochora jlnego dyrektor-, kolei, i c trzymała 
odpowiedź, ża obecnie ośm tylko wa ronów kolei Ka­
rola Ludwika znajduje się na liliach moskiewsko- 
ramuńakiob. Delegacja n i e t y l k o  s i ę  t e m  z adc -  
w o l n i ł a ,  a l e  n e w e t  n i e  r a c z y ł a  o d p o w i e ­
d z i e ć  na pismo Izby handlowej, drżąc z obawy, 
aby nie dała „anarchistom" lwowskim powodu do 
wystosowania nowej petycji o interpelacyę. Po co 
delegaci pelsry w Radzie państwa mandaty swoje 
zatrzymują, skoro nawet w tak jaskrawych wypad­
kach lekkomyślnego naruszocia interesów krajowych 
interweniować nie chcą, niech się o to z nimi wy­
borcy rozprawią11.

W dzienniku Morgenpost z dnia 2 listopada jest 
znowu d'lsxy c;ąg napadu na delegaoyę w tych sło- 
*ad>: „Kilka dni tomu donieśliśmy, że p e w n a  Izba 
handlowa galioyjska uduła się do klubu posłów pol­
skich w Radzie psństwa z prośbą o interwencję u 
Dyrekcyi kolei Karola Ludwika, ażeby tę kolej, któ­
ra ze szkodą g a l ic y j s k ie g o  baudln zbożowego trudni 
się przewożeniem rosyjskiego materyała wojennego, 
zniewolić jakimbądź sposobem do sumienniejszego 
uwzględniania krajowych interesów industryjnych i 
handlowych. Tej prośby n ie  u w z g l ę d n i ł a  dele- 
gacya polska, a nawet n ie  d a ł a  o d p o w i e d z i  na 
nią; przeto 29 handlowych firm galicyjskich wyBto- 
aowtło petycyę do Rady raństwa w tej sprawie, a 
petycya t \  już nie do klubu pogłów jolskich, ale 
z obejściem tego klubu do rąk liberalnego i niepo 
uległego posła Skrzyńskiego posłaną została, z zale­
caniem, aby ją na każdy przypadek oddał do pre­
zydium Izby deputowanycH".

Oprócz petycji firm handlowych, o której jeszcze 
nie wiemy, a która mogła być podaną przez p. 
Skrzyńskiego, jak podają się inne petycye za po­
średnictwem posłów, wszystkie inne f»kta podane 
w powyższych artykułach Morgenpost są c z y s t e m  
z m y ś l e n i e m .

N i e p r a w d ą  j e s t ,  że pewna Izba handlowa fl- 
dawała się w spraw e rzeczonej do klnbu polskiego; 
uczyniła to Tarnopolska smółka rolnicza, która n ie  
d a ł a  delegscyi wskazówki, że brak wagonów pocho­
dzi z powodu dania wagonów do dyspozycyi rządo­
wi rosyjskiemu, lecz przysłała telegram lej treść: 
„Brak wagonów kolei Karoli Ludwika, zastój han­
dlu, szkody ogromne, zboże gnije, błagamy po­
mocy".

N i e p r a w d ą  j e s t ,  jakoby delegacja polała ta­
kiej prośby nie uwzględniła; bo prezes delegacyi o- 
iebrai wspomniony telegram d. 24 października pó- 
źio wieczorem, a n a z a j u t r z  raso udał się do je- 
ceralnego dyrektora kolei Karola Ludwika p. So­
chora, a ten tłomac>ył brak wagonów nawałem to 
waró^, zwłiszcza zboża ze Wschodu, którego wy­
wóz do Czarnego morza w jną zatamowany, obrócił 
rię na galicyjską kolej żelazną, a wagony tej kolei 
wożą to zb>żo za granicę, nawet do Hamburga i 
Szczecina, a często nie wr&oają na czas potrzebny. 
Przyrzekł jednak p. Sochor postarać się natychmiast 
o wageny i dać prezesowi Delegacyi odpowiedź t go 
samego dria.

N i e p r a w d ą  j e s t ,  że Delegacyi zadowolnih, 
się odpowiedzią jakąkolwiek a niedostateczną; bo 
gdy tego Bamego dnia o godz. H ej rano Prezes De­
legacyi doniósł jej o tej sprawie, zaleciła mu, ażeby 
w razie niepomyślnej od p. Sochora odpowiedzi, u- 
dał się do minisfceret aa handlu. Lecz już o godzinie 
2ej po południu otrzymał Prezes Dalegacyi od p. 
Sochora pisemne zapewnienie, że włiśnie nsjął 140 
wagonów i wysjła je do Tarnopola, że za kilka dni 
peśle znowu 180 wagonów nowych, że ma przeko­
r n i e ,  iż od 29go października nie będzie tam bra­
ku wagonów. O tem wszystkiem zawiadomił Prezes 
D degecji tarnopolską Spółkę rolniczą telegramem, 
posLnym tego  s a m e g o  d n i a  25go psźlziernika 
o godzinie 3 j ; przeto z m y ś l  o n ą  jest i ta w M or­
genpost podana wiadomość, że Delegacja na prośbę 
pedobną nie odpowiedziała.

R z y m  31 października.

(B  F.) Pisałem wam przed kilku daiami, że te­
legram ajencji rosyjskiej z Petersburga w odpowie­
dzi ca doniesienie tutejszego dziennika Italie  o po­
średnictwie Anstryi, w celu zapewnienia wolności 
bu kupom katolickim w Rosyi, wywołał zdziwienie 
w Watykanie. Dzisiaj mogę Wam donieść, że sam 
artykuł z Journal de St. Fetersbourg, którego te­
legram b jł jedynie streszczeniem, wywołał t ie  tylko 
w Watykanie, ale w całem ciele dyplomatyoznem 
uimierh niekłamanej ironii i nie jedną Barka;tyczrą 
□wagę. Wolno dz ennikowi ros/jekiemu, którego sto 
sunki są dobrze znane, polemizować z I ta lie , cho- 
oiaź zaprawdę tego nie bjło warto, ale nie wolno 
dziennikowi, do tak wysokich i wpływowych sfer 
sięgającemu, breć Ita lie  za organ Witykanu, a tem 
moiej udaweć n a i w n i e  niewiadomość, by z niej 
brać pochop do napaści na Watykan. Wolno zsś 
i takiemu dziennikowi, jak Journal de S t Peters- 
bourg rozpoczynać z Rzymem polemikę o prawa 
Kościoła, ele bardzo niebezpiecznie, a n e  wolno na­
wet takiemu dziennikowi rosyjskiemu, jeżeli się nie 
chce narażać n i śmieszność, wyniosłym tonem prze­
mawiać o Watykanie. A znpełnie nieroztropnie z Pe­
tersburga i w tych czasach występować z dokumen 
tami i prawami świadczącemi niby o wolności Ko­
ścioła w Polsce.

Dla kego artykuł był pisany? chyba nie dla Ro 
ayi, bo byłby go inny jaki rosyjski dziennik ogłosił. 
Więc dla Europy i dyplomacji P ależ w Petersburgu

widocznie przesadzone mpją wyobrażenie o nieświado­
mości i zaślepieniu Europy Dla Rzymu? To znowu 
niebezpiecznie wdawać Bię w prawne wywody, i opie­
rać się na dokumentach. Giyby dzeni ik rcsyjsli 
był powiedział jako argument na zarzuty ma czynio­
ne, że „jedynem źródłem prawa iwszelfcifj juryzój- 
kiyi jest wola Cesarza, przynajmniej byłby w świrem 
prawie, ale gdy tak głośno przemawia z dowodem 
w ręku o wolności, jakiej używa Kościół w Po’sce, 
ta mu się należy odpowiedź oparta ns świadomości 
położenia rzeczy, która w razie potrzeby może być 
poparta dokumentami innej wartości, mż te ,  które
on

Wiec biskupi w Polsce nźywają wszelkiej wolno­
ści P Tak twierdzi Journal de St. Fetersbourg, dowo­
dząc, że mogą zwiedzać dyecezye, korespondować 
ze Stolicą Św<ętą, udawać się do Rzymu. Mela 
w XI tomie I części, 46 artykule Swodu Zakonow  
te wszystkie piękne rzeczy są zapisave, ale użycie 
wolności zależy podobno nie od posiadania praw, 
Ucz od możnośoi ich wykonywania. Jeżeli więc dzien­
nik rosyjski cytuje tę ustawę, my możemy zacyto­
wać mu fakta. A niepodobieństwem, by w Peters­
burgu o tem nie wiedzian\ o czem tu wiedzą do­
skonale. I tak np., te proboszczom i wikarym na 
odpusty bez zezwolenia naczelnika powiatu jcźJzić 
nie wolno, a to pozwolenie bywa często odmawiane 
tak, że lud wraca zwykle do domów bez przystąpie­
nia do Sakramentów. Księżom nie wolno znowu wy­
dalić się z parafii bez paszportu, a o ten paszport 
trzeba się starać u naczelnika. Nie wolno wydalić 
się z kraju bez pozwolenia nie nam lnika. nie gu- 
oernstara, ale ministra, i to dopiero po piśmiennym 
zaręczeniu, że się nie wstąpi do pewnych miejsc 
GiUcyi i Poznańskiego. O Rzymie mowy nawet nie 
ma, Rzym stanowi crimen m ajestatis, który kara­
ny jest wywiezieniem. Ale to dawniejsze rozporzą­
dzenie. Są przecież i świeże: jak zabronienie piel­
grzymek i processyj z chorągwiami i krzyżami ra  
odpusty; zakaz nauczania dzieci katechizmu po za 
obrębem kościoła, w inne dni, jak niedziela, i kie- 
dyśindziej, jak poćczaB nabożeństwa; zakaz spowiada­
nia prócz własnych parafian, wiernych nie mających 
kartek zaświadczających, i i  należą do Kościoła rzym­
sko-katolickiego. To Bą tylko przykłady. Jeżeli so­
bie tego życzy dziennik petersburski, możemy mu ta­
kich podobnych wyliczyć daleko więcej, a jeżeli mi­
mo tego zechce twierdzić, że Kościół polski używa 
wolności, jesteśmy w stanie dostarczyć mu licznych 
fiktów tak z powoda nominacyj proboszczów i kano­
ników, jak zarządu seminarjów, jek w ogóle stosun­
ku duchowieństwa do władz świeckich, Powinnyby 
go onu przekonać o tem , tv czem w b z jb c j  wiedzą, 
te Bys'em księcia [Czerkaskiege, mtjący ta  celu 
zniesienie hierarchii kościelnej, był z ctłą  surowością 
przeprowadzony przez hr. Siewerta i do tej chwili 
bynajmniej nie netał.

N a i w n e m ,  bo tego wyra:u z naciskiem używa 
Journal de S t. Fetersbourg , jest twierdzenie, że 
biskupom wolno korespondować ze Stolicą Św. 
d r o g ą  n o r m a l n ą ,  t. j. za pośrednictwem mini­
sterstwa spraw zagranicznych, i legacy i rosyjskiej, 
w Rzymie, czyli przy pomocy rządowej kontroli, któ­
ra przepatruje nie tylko raporta, ale mięsza się do 
próśb o g r a c y e ,  f a k u l t e t y ,  d y s p e n s y ,  po mie­
siącach, po latach całych zwlekająo załatwienie iatc- 
teresów, koniecznych do zarządu duchownego dyece- 
zyi. Tułaj zresztą nic nie wiedzą o żadnej legacy i 
rosyjskiej przy Stolicy Śej. Ambasada nie istnieje od 
słynnego Wyjazdu z Rzymu hr. Meyeudo: ffr, a ajent 
dyplomatyczny rosyjski w rszie koniecznej potrzeby 
mający wstęp do Watykanu, nie ma bynajmniej rzą­
dowego charakteru, lecz tylko une position oficieuse

Częić IHeracko-artyityczna.

NARODU DUCH ZATRUTY.*
Po zdrowym organizirie pewnej czyści naredu ra- 

szego Bączyć się poczęły od niejakiego czasu nieczy­
ste soki. To moralna skażenie, to kalanie najświęt­
szych robót, to hańbienie najszczytniejszych myśl1, te 
bzolejące z całą wściekł ścią brudne namiętności, roz­
dzierają społeczność polską w jej władnych żywiołach 
i one to sprowadzają „ów bólów ból“, cne są owym 
„narodu zatrutym duchem", o którym wspomina 
poeta.

W takiej chwili wśród grasującej zarazy pHbli:znej 
twarde próby przechodzić musi naród, a tem bole 
śniejsze, bo choroba wylęgła się w jego włesnem 
łonie. W miejsce największej oszczędności sił naszjch, 
tyle potrzebnych do szerokiej pracy nad polepsze­
niem przyszłości kraju, w miejsce zostreel n a wszy­
stkich arteryj narodowego organizmu, tracimy drogi 
czas, siejemy rozbrat i w»śó we wspólnem rodtia- 
nem ognisku. Trafnie też wyrzekł jeden z publicy- 
Btów, że podobni w tem jesteśmy owym sępom z poe 
matu, które zakrwawione z olartem pierzem w nad 
powietrznej walce zdumiały się wielce zapytaniem: 
o co się tak gi-yzły „o ścierw czy dla sławy?" —  
gdyż żaden istotnie nie więdnął dla czeg >.

Po ciężkich klęskach, jak:e przeszedł nisz naród 
skupienie się w sobie, wytworzenie potężnej falangi 
„jednością silnej", przechowywanie świętych ognisk 
narodowego życia, nstawne wzroacoianie sił nt szych jest 
najpierwszem i najwyżsiem zadaniem każdego rze­
telnego patryotj*. Lecz tylko moralne wyrobienie 
zdolne dać tę Biłę, która utrzymuje ludzi w godno­
ści, w obowiązku, i w wierze narodowej, nawet wów­
czas gdy „wszystko w około ciemnieje i nastaje noc 
nieszczęścia i boleści".

Brak tego moralnego wyrobienia, czerpiącego w pra­
wdzie i miłości źródło do wszelkiej publicznej dzia­
łalność', wytwarza odstępstwo od zasad, wysnutych 
z dneha dziejów i charakteru polskiego i znieważe­
nie św'ęt j a boskiej sprawy, o którą się walczy. 
A o ileż bardziej wstrętnem i wzgardy godnem jest,

*) Artykuł ten pióra pewnego nauczyciela nadesłanym nam 
został z prośbą o umieszczenie. (Red.)

jeżeli ludzie powołani do kierowania opinią przynaj­
mniej pewnego koła czytającej publiczność, śmieją 
sami szerzyć niemoralność, rozlewając w swoich pi- 
sma-h bezwstyd, zepsucie, kiedy obrzucają jadim  
niecnej pot warzy obywateli najprawszych, którzy nie 
tylk; swe serce, ramię i mienie, ale swe umiejętno­
ści za obronę publicznej sprawy poświęcali i po­
święcają.

Wolność drnku, to wyższa, istotna potrzeba spo­
łeczeństwa, a której duch dzisiejszego wieku rzeczy­
wistą utworzył potęgę. Dziennikarstwo, że tak powie­
my jest sercem politycznego c isłi, przez które nie 
astannie krążąca krew przebiega ducha narodu, u 
dzieła mu siły moralnej i dnehowej podstawy. L9cz 
jak upuszczeniem krwi przez otwarcie głównych ar­
teryj ciała fizycznego, śmierć mn zadajemy, tak też
i p eryodyczntm, a systematycznem podawaniem zgni­
łej strawy czytającej spóleczności zatruwa się jej du­
cha. Przekleństwo też całego narodu zawiśnie nad 
tynai ludźmi, którzy bądź osobistym interesem, bądź 
zdrożną zawiścią wiedzeni, biorą za cel swego pu­
blicystycznego zawodu, torować drogę fałszom i pc- 
twarzom, obydzić i zniesławiać najpiękniejsze imio­
na polskie, błyszczące zacnością charakteru i rozu­
mem szarpiąc sympatyczny węzeł, jaki je łączy 
z p tryotjczoą częścią społeczeństwa.

A i któż są ci mężowie, prowadzący nawę naro­
dową na skały, o któro lada chwila roztrzaskać się 
może? Na szczęście kraj zna ich imiennie — taje­
mnica w tej mierze jest publiczną — skandalem ży­
ją i skandal rozniósł ich niechlubną sławę po wszy­
stkich dzielnicach szerokiej Polski.

Był eras, kiedy ci panowie, dziś Katony polskiego 
patryctyzsĘu, obrzucali się nawzajem nsjzjalliwszemi 
obtlgami i prowadzili ze sobą nie bardzo zaszczytną 
^alkę, bo toczącą się w sądowym gmachu wobec 
kryminalnych urzędników. Szeroka publiczność roz­
koszowała się w tych harcach, tłumne audytoryum 
pędriło rojnic do ciasnej izby sądowej, by się przy 
sluchiwać wzajemnym szkalowanie® dzisiejszych pro­
kuratorów polskich idei.

Diiś dziwnem zrządzeniem losu ta cało, tak dotąd 
róż obarwna i rozda ta gromada, z jednego brudne­
go ź -ódła czerpie swe natchnienia, dziś jedynym prą­
dem biją jej usiłowania, dz ś jednakiej barwy wywie 
sza sztandar. S ssć przesyciła się lwowska społeczność 
igrzyskami, na których jedne i ta same figury dotąd 
występywały — okarała się tedy potrzeba uderzyć na 
inne alarmy.

Fabrykanci „sziucznej opinii publicznej" wiedzieli 
jedrak dobrze, że jest w kraju dzienuik czysty, ho­
norowy, który nie da wezbrać szerok emu potokowi 
zgnilizny, rozlanej przez niemoralne indywidua, lecz 
powstrzjmywać będzie jej prąd całą potęgą siły, ja 
ką tylko rozporządza. Nie dziw też, Je pierwsze po­
ciski skierowano przeciw temu organowi, który w cią 
gu trzydziestoletniego swego żywota, stał wiernie i 
wjtrwale przy raz wygłoszonych zasadach, który k:- 
rzyitając z publicznego głosu, nadawał życzeniom 
kraju szeroki rozgłos, który z taktem, rozumem i 
umiejętneś :ią poruszał i omamiał sprawy, na które 
choruje nssz naredowy, spółeszny i ekonomiczny byt, 
który najwyższe inteligeocye kraju kojarząc w swej 
redakcyi, mógł wykazy we ć prosty kierunek naszej po- 
l.tyce, czerpiąc zawsze w miłości Ojciyzny energią 
do spełnienia wielkiego zadania publicznego, jakie 
ogół polskiej publiczności i potrzeba narodowa nań 
włożyła.

L*ct pociski „publicznych kalumniatorów" m ały 
w następstwie dosięgnąć i tych, którzy jawnie i g ło ­
śno solidaryzują s ę z politycznemu t go erganu prze­
konaniami. Ofiarą publicznig > kclummatorstwa midi 
paść: Stanisław hr. Tarnowski i p -ofasor Józef Szuj­
ski, —  mężowie potężnego ducha, któryoh ani ogrom 
pracy, ani prze3zkody olbrzymie nie zdołały zwichnąć, 
a których życie pełn> treści, jest wyrazem jednej 
idei, której prz.z cały piz3ciąg pnblicznego swego 
żyw ta wytrwale i skutec:nie służyć umieli.

Ża owe głośaezariuty, miotane nimiętnie przeciw 
Stanisławowi hr. Tarnowskiemu o zdradę narodowych 
uczuć, o rosycfilstwo, były tylko jednem niecaem 
pasmem systematycznych ś nieuczciwych eszererstw 
tendencyjnie rozsiewanych, wykazała wyczerpująco i 
dow dnie świeżo wyszła bro>zura „o dążnościach ro­
syjskich pref. St. Tarnowskiego.

Szeroki pogląd na poazyę polską, wymuty przez 
St. hr. Tarnowskiego na podstawie sumiennego stu 
dyum krytycznego, przezwano herostratyzmem. Zaiste 
przepomniano, że nie ten dopuszcza n:ę herostrt-to 
wego dzieła, kto mimo znakomite, fortuny, jaka mu 
w dziale przypadła, zaprzęga się do żmudnej pracy 
na polu literaekiom i nauczycielskie aa, kto nieprzer­
wanie podaj a czytającej publiczności płody swego 
pió:a, jaśniejącego tilontem i oryginalnością, kto 
r„’k rocznie z uniwersyteckiej katedry krz!pi i wzma 
cnia dacha w młodem dorastające® pokoleniu ż /-  
wem, a porywającem Błoweao, płynącem z treści 
szczytaych natchnień wie'kich wieszczów Polski. Ci

raczej są owymi narodowymi Herostrstami, owymi 
trucicielami narodowego ducha, których c&łem dąże­
niem burzyć, rozwalać i targać, co Opatnność p>  
wiązała, a krew i trud dziejowy użyźniły.

W chwili, kiedy sytuacya stworzona wojną rosyj­
sko turecką żywo obchodzić musi społe zeństwopolstie, 
kiedy wzburzone uczu ne, choćby nawet azltchetne, pało 
ne „szalem rorrumu", rozlewać się zaczynało z nawalno- 
śoią bnrzy, któż bai dziej może w całym kraju był 
uprawniony zabrać głos publicznie, jak Józef Szujski, 
głęboki badacz naszej dziejowej przeszłości, śledzący 
uaiejętnie rozwój polskiego narodu we wszystkich 
jego kolejach i zwrotach. W otwartym liście wysto­
sowanym do Redakcyi Czasu wskazał też cn zasa­
dniczy myśl społaczeńitwa polskiego, zakreśl ł  dregę, 
jaką postępować obecnie należy, drogę, nakazaną 
głosem histeryi, owym roznmem politycznym, który 
jest wypsdkiem długich i smutnych doświadczeń, a 
udziałem każdego, kto wśród dzisiejszych cierpień 
czuć i myśleć umie. Jakżeż odpowiedzieli na to Iwo 
wscy publicyści, — eto i belgami i jeszcze raz obel­
gami. I pytamy, czyż nie wkra«za to w zakres ni 
skiej zawiści,| ażeby pro Ge ora polak ch dz:ejóvr w u- 
ni s ersytecie jagieł lińskim, sekretarza najwyższej nau­
kowej instytucji w kraju, męża, który najznakomitsze 
swe dzieła, natohnione najczystszą miłością Ojczyzny, 
piBił w Polsce, po polsku i dla sławy imienia pol­
skiego, kslać nieci:em oszczerstwem, ztrzucać piękne 
jego imie ponurym cieniem, doszukiwać jaki'hi plam 
w tyle chlubnym jego publioznym i pisarskim za­
wodzie.

Wierzymy, ze te niesforne głesy w zeyśl pięknej 
pieśni Horacsgo nie zachwieją „gruntownej duszy 
męża sprawiedliwego i niezłomnego w jogo przedsię­
wzięciach". Obryzgani jadem potwarzy przez publi­
cznych kalumniat rów, niech pomną na Błowa 8e 
neki: *Żte mówią o tobie ludzie? Ale źli —  Do­
tknęłoby mnie, gdyby tak mówił o mnie Katon lnb 
Leliusz mądry, lab obł Scypion1-, —  teraz niepodo- 
bać się złym zaletą jeBt. Żle mówią o tobie? Poru­
szyłoby mnie, gdyby się to stało w skutek dojrzałej 
rozwagi, lecz oni to czynią w bz le , nie mnie tym 
sposobem obrażają, ale siebie. Ź.e o tobie mówią? 
Bo dobrze mówić nie nmieją".

Lecz nie tu jeszcze kres skażonej działalność pu­
blicznych kalumniatorów. Za mało im było rzucić 
się na pojedyncze jednostki, —  potrzeba było truci­
znę zapuścić głębiej w masę narodu czernieniem i 
dyskredytowaniem delegacyi polskiej, tej naturalnej

przedstawicielki kraju naszego. Pohańbić mężów osi­
wiałych w parlamentarnej szkole, najczystsze i naj- 
prawsze charalt ry polskie, jakie skupia w Bobie de­
legacja piórem i językiem zbeszcześcić; talentom 
pierwszego rzędu, obdarzonym wysokim rozuarem 
politycznym, zarzucić brak politycznego programu 
lub podejrzywać je o jakieś egoistyczne widoki, to 
już szczyt cędzoty najniższej, najbrudniejszej, a w niej 
zarazem spoczywa kulminacyjny punkt trymrfa ska­
żonej prtsy peryedytznej.

Być niestety może, źe jeet jakie greno społeczno­
ści polskiej, sympatyzująca z tym zgn łym prądem, 
być może, że cwe „niecae artykuły", szarpiące ni >- 
sumieonie honor publicznych mężów, ziaj dują po­
klask u ludzi wytartych, rozkoszujących się w skan­
dale, być w końcu może, że iwawifj idzie m s ;r 2e- 
daź numerów dziennika lnb gazety, z dniem każdym 
świeżemi fałszami i obelgami zatruwa n y c h  ducha 
w narodzie, ale czy w tan sposób spełnia s ę g dsie 
i zaszczytnie wysokie zadanie publicystyczne, o tam 
wątpić mu3i już nie każdy prawy Polak, lecz w c^ó?e 
każdy ncziwy człowiek. W tym wypacku mcżzaby 
zastosować upomnienie „Żaby" Krasickiego, wołają­
cej z oburzeniem do rozpustnych chłopców: „Ź e się 
bawicie —  d li was to jest igraszką, nam idzie o 
życie".

Narodowi, który na stuletnich zwaliskach pragnio 
zajeicnić i ustalić swój byt, potrzeba nieodzownie 
powszechnego Boóldsit. łania i spółmyślenia. A czyż 
wśród rozdwojeń i zawiebrzeń, wśród matactw i ( sc- 
bistych szermierstw, stanowimy jedno zdrowe harmo­
nijne ciało?! Czyż raczej nie święty to obowiązek 
mężów, dla których jasnem jest w.eltia zadanie na­
szej przyszłości podać sobie ręce dla wspólnej piasy  
zbawczej ?

W rękn sameg) n.rcdu leży, nie dopuszczać tru­
cizny do zdrowego organizmu. I daj Boże oby ry­
chłą była chwila, w której cały ogół polskiej spćłą­
czności skupi się około kapłanów narodowych idei, 
odwróć B:ę ze wstrętem cd kelumn atcrów i szerzy- 
cieli fiLzu, zatruwających ducha w narodzie. A za­
nim ta błoga chwila nadejdzie możemy tylko zawo­
łać z Krasińskim:

„Myśli twóreu zstąp,
Daj przebudzeń dar,
Nieoh się ocknie Dach. . ."

Jastrzębiec.
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s«. Widocznie o wielu rzeczach zapominają w Pe­
tersburgu.

A już zupełnie śmiesznem jest twierdzenie, że bi­
skupom polskim wolno udawać się os -biście do Rzy­
mu, lecz nigdy o to nie proszą. — Ozy na to maj$ 
prosić, by zamiast do Rzymu przejechać się do Wia­
tki? Widocznie, że w Ptteisburgu ńie znano są da 
wniejsze rozporządza?. . Pawia Muchsnowa, djrektora 
byłej komisyi spraw wewnętazajch w Warszawie, a 
przed rozpoczęciem S b ru instrukcje Namiestnika 
królestwa hr. Berga. Dobrzs może byłoby, *by wmi- 
nisteryum poznano dokładniej to decyzye władzy wy­
konawczej, rie zcajd-. jące się w Swodeie Zakonow ; 
lepiej jeszcze, by w Petersou-gu mówiąc o wolno­
ściach episkopatu polskiego, przypomniano sobie, ile 
to do tej pory ttalic biskupich opróżn onych, ilu pa­
sterzy wywieź onych w głąb Rosji, ila jnź z n ih  
życie zakoń*ejb na wygnaniu, Jeźbli przypadkiem 
lista zaginęła w biurach ministerjalnych, my ją szcze­
gółowo i z wielką dokładnością podać możemy.

Mogłaby się przydać i pizyjaciel ka rada dzienni­
kowi resyjkiemu. Niech tak głośno o prawach Ce­
sarstwa nij gads, gdy idzie o sprawy duchowne i 
gdy się odzywa do Rzymu. Stalica św. szanuje i 
szanować każe prawa świeckie wszystkich państw, a- 
le do zarządu duchownego powierzonej Bobie Chry­
stusowej owczarni ma prawa własne. Od tych praw 
nie odstępcje i nie odstąpi nigdy i nigdzie; prawda, 
że je okupuje często uciskiem, prześladowanie® i 
krwią nawet, nie tylko w Meksyku, Chinach, Jajo 
nii, ale i nad Bugiem, lesz Kościół z krzyża biorący 
swój początek, a w męczeństwie mający swą siłę, 
nie ulegnie dziś, jak nie uległ przed wiekami, nie 
zlęknie się nowych bezbożnych kiowró, iak nie u- 
łąkł dawniejszych. Gdyby Journal de St. Peters- 
bourg był lepiej poinformowany lub nie szedł za 
cudzym posłuchem, toby nie myślał, że w Watyka­
nie łudzono się nadziejami, lub spodziewano się cze­
gokolwiek, szczególniej od Rosyi. Watykan w jedno­
ści z episkopatem, w ścisłej łączności i spójni z wier­
nymi nigdy podobno Bilniejszym nie był jak dzisiaj 
i  nigdy mniej poprrcia rządów nie potrzeb wał. Ko­
ściół wypełniając swoje powołanie, broni wiary i za­
sad będących podstawą społeczeństwa cbrzfścijzń- 
skiego; broni ich wszędzie, gdzie są wystawione ra 
niebezpieczeństwo, czy zo strony despotyzmu rewo­
lucji, czy ze strony ucisku rządów. —  Polityka nie 
jest jego zadaniem, ani celem, nie mięsia się do niej, 
nie używa jej za środek, ani dla zjednania sobie rzą­
dów, ani nawet przeciw tym rządom, z któremi mu­
si prowadzić walkę. — Zdaje nam się, że 1 piej ni­
żeli gdziekolwiek powismby o tem wiedzifć w Pe­
tersburgu. Bo jeżeli się nie rr.ylimy, ile t a?y stam­
tąd udawano się do Rzjmu w celu użycia rt ligii dc 
politycznych celów, otrzymywano zawsze tę samą 
kategoryczną odmowną cdpowieiź, a z drugiej strony 
miano nieraz sposobu* ść przekonać się, że Watykan 
te same zasady wyznawał zawrze, i świeżo jeszcze, 
gdy n ektó e rządy pragnęły użyć jego wpływu prze­
ciwko Rosyi. — Ctyby dyplomacja rosyjska tej sa­
mej ulegała chorobie, co armia naddunajska?

Przecież dziennik rosyjski powiada, na końcu swe­
go artykułu, że czasy się zmieniają tempora mutan 
tur. Wiecie, jak to zrozumiano tutaj? W pewnym 
salonie dyplom aty iznym mów oio o polemice rozpo­
czętej przez Journal de St. Petersbourg. Ale co to 
ma znaczyć tempora m utantur —  k.cś się zapytał. 
To ma znaczyć — odpowiedział jeden z dobrze zna­
nych dyplomatów że »ię czasy zmieniają, to się nikt 
nie spodziewał, by Rosja był* pobita, i to przez Tur­
ków, może chwilowo, ale pobita: i że się rzasy zmie­
niają, ale Rosya pozostała czem była, bo się nie nau 
czyta nirzego. —  Ważne to bardzo oświadczenie dzien­
nika petersburskiego i kto wie, czy łatwo zapomną 
o ni m w Rzymie. Może też i tutaj powiedzą sobie 
tempora m utantur , a Watykan przekonawszy się o 
niezmienności „pewnych kół“, postępować zacznie —  
ze zmianami.

Sąd lwowski mianował kancelistę sądu krajowego 
Michała R o z ł u o k i e g o  adjunktem tabulikrajowój 
i miejskićj we Lwowie.

Minister wyznań i (światy mianował bar. Dra 
Adama B u d w i ń s k i e g o ,  sekretarza dweruwtrybu 
nale administracyjnym członkiem komisyi egzami­
nacyjnej prawniczśj w Wiedniu.

W f le d e ń  4 listapada Podajemy dokończenie 
mowy dep. K o z ł o w s k i e g o  mianój d. 26 b. m. 
w Izbie deputowanych podczas r< zpraw nad ustawą 
o wy s łaszczeniu gruntów pod koleje żelazne:

Jeśli się przyjmie zasadę przyjętą w innych kra 
jach a przezemoie z góry proponowaną, te uważać 
należy wywłaszczenie za czyn dokonany z mocą je 
dnocześaie obie strony obowiązującą tuż po prawo 
mccacśa wyroku ehsproprjasyjnego, nattapstwem 
tego będzie, że za złożeniem kaucyi i z innemi za 
strzeżeniami ku ubezpieczeniu wywłaszczonego przed 
fięb.orstwo kdejowe na wyrcźoe własne żądanie bę­
dzie mogło objąć w posiadanie przedmiot wywła 
szczony także tuż po prawomocności wyroku. NaWę  
grzech np. wynosi ta kaucya kwotę pięćdiiesiątkro 
taie przenoszącą czysty dochód z grantu; co je 
dnak jest je*zczo za mało. Zresztą oznaczenia kau­
cyi będzie rzeczą przepisu osobnego, o którjm wdy- 
skusyi szczegółowej będzie można pomówić. Tu 
nadmieniam tylko, że kaucya powinna bjć wysoka, 
a n.dto, ponieważ przedsiębiorstwo musi przedsię­
wziąć zmiany na gruncie, trzeba będzie opisać stan 
grunto, który potem przy szacunku będzie rozstrzy 
gał o rzeczy. Po złożeniu kaucyi przedsiębiorstwo na 
tychmiast rozpocznie budowę, a sądowe przyznanie 
wynagrodzenia zabezpieczonego kaucyą pójdzie swo 
ją drogą

0'óż wfcśnta sposób, dla którego nie waham się 
przekazać spraw ekspropryaeyjnych eądom kolegial 
nym, chociażbym nawet przyznawał, że czynność 
potrwa w sadach kolegialnych dlużój niż w powia­
towych. Po złożeniu kaucyi wystarczając ó;, po za 
warowaniu interesów wywłaszczonego kautelami spo­
kojnie może on czekać i dochodź ć swego prawa 
w eałkowitój mierze wskazanój swoim interesem, 
przedsiębiorstwo, jeśli mu tego potrzebo, znajdować 
się będzie w posiadaniu gruntu. Bez takiego prze­
pisu ustawa fa na nic się nie przyda drogom że 
Iszaym.

Te są, panowie, w rzeczy głównój moje o pro 
jekcie wątpliwości. Kilka pomniejszych jeszcze uczy 
nię uwag, z których także się pokaże, że troskliwie 
unikano naśladowania wzorów obcych. Tak np. 
w ustawie pruskiśj znajduję bardzo praktyczny prze 
pis co do prac wstępnych. Ktokolwiek w ogóle mia 
sprawę z drogami żelaznemi, wić, że z okoliczności 
prac wstępnych powstają dla właścicieli grustów 
bardzo wielkie nieprzyjemności i długie korowody, 
tudzież i i  inżyniera, który poczynił prace wstępne 
szukać trzeba Pan Bóg wie gdzie, a nieraz wcale 
go znaleźć nie można, za czem idą pretensje do

przedsiębiorstw kolejowych i prowadzą do niezgody 
między niemi a poszkodowanym, chociaż nio wszyst­
kie prace wstępne są przeprowadzane przez to towa­
rzystwo, które następnie prowadzi budowę. Chcąc 
prezynić prace wstępne, udaje się prowadzący je —  
wedle ustawy praski 4j— do gminy, ta przydaje mutak- 
satorów, którzy wraz z nim wythedzą na pole, epi 
sują poczynione szkjdy, za które wynagrodzenie oa- 
tythmiast się płaci.

W naszym projekcie także jest o tem przepis, ale 
znacznie zawilszy; trzeba bowiem udawać Bię do 
władzy powiatowśj, a po dokonaniu prac wstępnych 
szukaj sobie tego, który ich dokonał, gdzieś zagra­
nicami poWiatu. Ale to wzgląd pommejszśj tylko 
wagi, o którym cbszerniój rozwodzić się nie będę.

Z wywodów moich wynika pytanie : eui bono? 
komuż ustawa ta przydatna V Jak obecnie rzeszy się 
mają z projektem, ani wywłaszczonemu, który ow­
szem jest naraźmy na bardzo znaczne szkody i przy­
krości, ani też przedsiębi stwom kolejowym, bo do­
staną s:ę w posiadanie gruntu może wtedy dopiero, 
gdy to dla ich interesu już ża późno; a więc przed­
siębiorstwa kolejowe także ucierpią. Słowem, pro­
jekt naprawia nieco dzisiejszy stan rzeczy, ale by- 
najmniśj nie w tśj mierze, jak tego pragnąć wy­
pada.

Ponieważ w dyskusji szczegółów ój zaledwie mo- 
źnaby przeprowadzić 'za pomocą poprawek zasady 
powyźśj wskazane, bo ustawa powinna być jednolita 
i jakby z jednćj formy odlana, przsto pozwalam bo 
bie wnieść co następuje:

„Odesłić projekt do komisyi celem przeobrażenia 
na zasadach następujących:

1) Jako wywłaszczonych uważać należy oprócz 
tych, do których przedmiot należy, tych także, któ- 
rzy mają prawa Berwitatowe lub wynikające z sto­
sunku dzierżawy i odnajęcia. Osoby to należy zapo 
zwać do sądowego ustanowienia wynagrodzenia. Wy 
nagrodzenie ich trzeba obliczyć i wypłacić osobno 
bez jakichkolwiek ztąd dla kogośkolwiek uroszczeń 
do właściciela.

2) Wywłaszczenie staje się czynem dokonanym 
iednocaftaie z prawomocnością wyroku eksproprya- 
cyjnsgo

3) Wyniszczającemu służy prawo zaraz po pra­
womocności wyroku zażądać tradycyi przedmiotu, któ 
ra nastąpić powinna za złożeniem pewnej ezajczoiój 
caucyi i z zachowaniem przezorności ku zaparowa­
niu praw wywłaszczonego.

4) W spraw:.ch sądowego ustanowienia wynagro­
dzenia orzekać bjdj sądy kolegial ne, w których o 
kręgu położ ny przsda.iot wywłaszczeni a czynność 
wst.pca dziać się pewima przez delegowanych tych 
że sądó

— Wydział ugodowy Izby deputowanych zebrał 
lę w sobotę, oby wziąć pod obrady pprawodanie 
). G skry w sprawie baakowó,. Tok dyskusyi ucfcwa- 
ono satrzymać w tajemnicy. Na tem posiedzeniu 
bjł jednak obecny minister Chmmecky, który dał 
wyjaśnienia o sta de rokcwań z Niemcami i o prze­
biegu konferencyi ministrów w Pe3zci?. Delegaci 
niemieccy, mówił minister, na ostał niem zebrania 
oświadczyli, iż według otrzymanych z Berlina in- 
strukcyj nie mogą przyjąć żadnój intój taryf/, jak 
iiylko z r. 1868; taryfy przedłoźonój im p ẑe? dole 
grtów anstiytckich p-zyjąć nie mogą; gdyż j si ona 
ciek rzjstniej zą dla N'eraiec, niż obecnie obowią­
zująca; delegaci niemieccy nie chcieli się jodnak r.a- 
mraozsć w rozbiór motywów, dla czego pr ponowa 
na t ury f i jest niekorzystną dla Niemiec. To spowo- 
iowaló aerwane rokowań, a następ ii e konferencje 
obu rządów w Peszcie. Ministrowie obustronnie zgo­
dzili się tak na przedłożenie taryfy samodzielrć', ja 
toteż na jśj szczegółowe pozycje, oraz uchwalili, aby 
odrzucając propozycyę ze strony Niemiec zrobioną 
co do prowizorycznego przedłużenia istniejącego trak 
tatu handlowego z Niemcami, uczynić w Berlinie 
wniosek zawarcia traktatu na podstaw e przyjętśj 
dla psństw najwięcej nprzywilejowaaych. Dotychczas 
aie dano jeszcze w tśj mierze odpowiedzi z Borlina 
Taryfo autonomiczna, oznajmił dalćj minister, wnie 
aioną zostanie w Izbie w przyszłym tygodniu, a ró 
wnocześaie nastąpi odpowiedź na obie interpelacje. 
Takie było wyjaśaieaie p. ministra. Co do sprawo 
zdani* p. Giskry, dzienniki wiedeńskie donoszą, ż< 
takowe przyjęte zostało z małe mi zmianami.

— W sejmie węgierskim odpowiedział w sobotę 
Tisza na interpelację br. Apponyego w sprawie

zerwania układów handlowych z NiemcBm'. Odpo 
wiedź brzmiała mn ój w:ę:6j w ty.ih słowach : Praw* 
dą jest, że układy z Niemcami cćwilowo zostały 
zerwane. Gdy jedak rząd życzy seb e, aby w skutek 
tego nie powstał inny, pozatraktatowy, stosunek do 
Niemiec, oraz aby wszystko ze B?.ej strony zrobić 
w tym kierankt?, poczynił już potrzebna kroki na 
wbś swój dr.,die, iżby skłonić rząd niemiecki do za 
m eta traktatu na podstawie dis pań-:tw najwięcój 
uprzywilejowanych. W traktacie tym objętemi zootały 
foszczegóbe przepisy zasadnicze tego rodzaju, żeby 
zabezpieczały nasze stosunki handlowe aż do chwili, 
kiedy możebnem będzie s a warcie tmktatu. Z drugiśj 
strory iząd uważa wniesienie taryfy celrój za po 
rzebne i wntes e ją zapewne w przyszłym tygo­

dniu. Pctrzebę wrieaienia t ryfy uzasadnia Tisza 
tem, że żadne psń two nio możeznesić, ażeby w spra­
wie postanowień we/nętiznych wiałem było ot 
dobiój woli innego państwa. Chociaż z Niemcami 
zawarty zostanie t-aktat na podstawie największego 
uwzględnienia wzajemnych stosunków handlowych 
mimo to może bjć uł żona osobna taryfa z Niem 
cami. Potrzebne jest przedłożenie taryfy jeszcze z te­
go powodu, Ź9 w razie niezawa cia traktatu, we 
szłaby w życie ogólna taryfa celna z r. 1853, którśj 
ził-ady oparte zupełnie ca systemie cła cci,rośnego, 
wyrządziłyby znaczną szkodę handlowym interesom 
Węgier, ta.ba przyjęła odpowiedź ministra do wia 
domości. Hr. Apponyi zastrzegł sobie ponowienie 
interpelacji co do p wodów zerwania rokoweń cel 
nych. Wniesitnia ogóle ój taryfy celuój mówca nie 
uważa za neztęiDie potrzebne i wrfwa rząd, ażeby 
zawatł traktaty z iaremi państwami europejskiemi

sienie armii Sulejmana baszy do Cumelii i sto,mn-|cye. Snlejman basza przegląda ulokowanie wojak Inie są jeszcze ściśle oznaczone. Rysunkowych od- 
rowo szybka org&nwacya głównej armii pod Szu nią I na pozycjach pod Etki Dżumą. Itab a tt basza udał [działów jest sześć. W pierwszym oddziale olejnego 
)okrzyź wały to zamiary i zwróciły czynn śoi w > się na morze Czirne.
enne na drogę więcej wyma|alncścioar strategicznym P er  a 2 listopada. (Pressa) Raozyd baoza, który 

odpowiednią. | z polecenia Sułtana zwiedzał wąwóz pod Szybką, ce

widokem nawet zmuizenia armii rosyjskiej do co-[Konstantynopola. Śkutaiem posuwania się ra rzód| 
ihięcia s’ę za Danaj. Ale i tu wzgięty pdityerne | Ro^yan z Dobrurzy wice-admiruł H mean basta ode-
popsuły widoki stretegicz<c. Jest dziś rzeczą po-jarał rozkaz niepokojenia wybrzeży Dobruczy, i krą- L i p i ń s k i ;  w 5-tym i 6-tym oddziałach rysunków 
W8zóchnie w kołach kompetentnych uznaną, że pr^e-J żenią potem między Saliną a Krrmem. [linearnych Adjunkt Obserw. astron. Dr D. W i e r z -
rzucanie armii Sulejmana przez Bałkan po pier-1 _ P e t e r s b u r g  3 listop .(wrzj<ź.) Je2«rał Karcew| i , i c ki .  O d d z i a ł  kompozycyjny dla braku funduszów

recką rzecb^liły. Ale i tu względy polityczne po I ..trat/ r syjskie Dieznaczne Ro-yuie zdobyli T' aczce | s ztuk pięknych, potrzebowały jeszcze ostatecznego 
psułf wsiystkł. Wyprawa Gorki stała 8’ę w Kon- zapasy żjwn ści, nanęitia do sapania szańców, ra -1uzupełnienia studyów w tym kierunku; Zakład wy- 
stattynopolu c ągle zastraszającym widmem, bano boje i dużo bydła. czerpawszy wszelkie możebne zasoby, nie mógł się
się przytem ruchu rewolucyjnego w Sztambule, uwię-| Wczoraj oglądał W. is . Mikołaj cbsadzoKO pr,:ez[ ju{. zń0być na tak wielkie wydatki i z żalem zmu- 
ziono więc w stolicy państwa i w Aizyan polu nie- nas pozjeye w Dolnym Dubniku, zhąd Tur y za zoli [ szony był opuścić swe uczennice, pozostawiając je  
potrzebnie znaczne sły, a Sulejmanowi baszy kazraojżeniem się wojsk naszych w dnu Igo listo*ada wy- nadal własnym siłom.
w celach zabezpieczenia stolicy zdobywać z krwa- szli w nocy do Plewny. W ton sposób dostał sta ten j \y  oddziale drzeworytniczym  udziela drzewory- 
wemi oftarami wąwozy bełkBńdćie, którędy Rosjanie ważny punkt bez roztawu krwi w narze ręce. Tegoj tnictwa p. Ksawera C h l e b o w s k a ,  główny zaś kie­
sami byli musieli opuścić, gdyby się w Bałgaryi byłhmmego daia p-d unęiśmy się o dwie wiorsty bliżej runek  i opiekę nad Wydziałem Sztuk Pięknych przy- 
ukazał. Zimtast przerzucenia wojska rosyjskiego ?a ku P ewnie. Okopujemy s:ę taż w nowej pozycji Dyrektor szkoły Sztuk pięknych p. J. M a t e j k o .  
Dunaj przypłaciła Perta względy swe polityczne u* j w kierunku ku Ormaniu. Piechota nasza zajęła Łn | " Na W ydziale handlowym  dla kobiet rozpoczną 
'ratą najlepszych swych Nizamów. kawicę, a kawalerya posunęła się jeszrzo dslej. Sztf- L ię wykiady tylko wtedy, gdy się zbierze przynaj-

D ’iś zaowu względy polityczne zdają się popychać [ kot basza nie przyjmując boju, cofnął się dalej ku [ mń;ej dwanaście uczennic. Przedmiotami wykładanemi 
sztab rosyjski do czynów nierozważnych. Pcdany przez| Orchanu. _ m a m i  \ a [będą: A rytm etyk a  handlowa wraz z nauką o miarach
Pol. Corr. pocnytł wyprawy za Biłkan zawieraj Londyn 3 listop. (Daily Telegr.) Na uroczo doij wagach, prowadzenie ksiąg handlowych pojedyncze 
w sobie zbyt wiele szczegółów, żeby gs mimo całej Orchania trwa bój ciągle. Szef<łt basza za a.uje do-[; podwójne wraz z nauką o wekslach i koresponden- 
jego potworności strategicznej, uważać można ża pro-[ brą pozycyę na Karadż-a-Dachu, skąd odparł atak cya handlowa.
atą feaczkę dziennikarką. Niepodob eństwo zimowa rosyjski z wielkimi stratami R syao. Po odebraniu W yd zia le  góspodarczym :  p. B. R y x ,  c z ło n e k  
nia w Bułgaryi, zupełne wyczerpnięcie fanduszów na J oczeiiwanych pos łków zamiena Sztfrct basza roz- t ow. rolniczego, wykładać będzie „Gospodarstwo do-  
dalsze prowadzenie wojny, chęć wyzyskania chwilo- począć znów kroki zaczepne. _ mowe kobiece, poprzedzone krótkim zarysem gospo-
wych korzyś i w Azyi, które, jako status quo, po-1 L o n d y n  3 li topida. Presse. Jsm rił Archibald[ darstwa wiejskiego w ogólności.tt In n e  przedmioty na 
■‘użyć mogą za podstawę do warunków pokojowych Kemball, reprezentant wojstowy angictaki przy armii tym Wydziale, jako to: W y k ł a d y  sadownictwa i ogro- 

a l u y m  n a b y t k i e m ,  8ą ważnemi po- [ Machtara baszy, zwiedzał z dwoma adiutantami for- dnictwa warzywnego i kwiatowego, je d w a b n ic tw a  it e r y t o r y a
udkami politycznemi, które za desperackiemi opera 

cyami przemawiają, którym ostatecznie, w cbsc pa­
nującego dziś w Konstantynopolu pognębienia umy- 
'6w, ślepe szczęście przypadkiem posłażjćby mogło.

Z tych to względów nie wypadt s mssczsć zupeł 
nie z uwagi nowego ptanu rosylskiago, chiciaż 
ws»,ystki3 w rglęiy btratagiczne przeciwko n emu prze 
mawiają.

Ala ogłoszone tago planu naprowadza na inny 
eszcze domysł bardzo prawdopodobny. Mimo cią

wojm j*
Wobecnej wojnie rozliczać s ę trzeba p.ie z s  ni imi 

tylko względami strategiczaemi ale i z politycznemi. 
Już po kilka rasy ostatnie rozstrzygały w naradach 
wojennych.

Zaraz po przejściu Dunaju rozważne głosy w obo 
zie rosyjskim przemawiały za gruntownym przygo­
towaniem dalszych kroków kampa ii przez wzięcie 
Rnszczuku i pobicie głównej armii tureckiej. Kiedy 
jednak słaby opór przy przejśńu rzeki utwierdzi 
przesadne przekonanie o słabości sił tureckich w glę  
dy polityozue wzię‘y górę i postanowiono wyp-awę 
Gurki celem zrobienia zatrważającego wrażenia na 
Kofitantynopol i zawarcia pod jego wpływem szyb 
kiego korzystnego pokoju z nienaruszoną armią 
niemdwerężmemi zanad,o finansami.

Zjawienie się Osmana ba my w Pleraie, przenis

malarstwa i rysunków z gipsu z martwej i żywej 
natury udziela p. H. L i p i ń s k i ;  w 2-gim oddziale 
rysunków z wzorów i z gipsów p. J. S i e d l e c k i ;

Otworzyła się pora dla Tarków do wzęcia odwetu tam przekonania się ostanie rzeczy, wrócił jut do [w 3-cim równie też rysunków z wzorów i z gipsów
n n n > A ł -  J  /, I D T l f v n  A n ń l t l  R t n H S i i m  n r i a n i n c r i u  m a  r  a  I ^  T o a u ! < i  T t  i  a r l r n w o  l z  O • ł i r  A ł t r m  a / 1  S n l n  L -1- O I O .p. Leonia B i e r k o w s k a ;  w 4-tym oddziale krajo­

brazów ze wzorów i w lecie z natury udziela p. H.

t>fikacye twierdzy Erzerum i jej zasoby, i miał po | pszczelnictwa, technologii domowej, rachunkowości i 
dług nadesłanej tu wiadomości, objawić zdanie, że Jprowadzenia ksiąg gospodarczych, rozpoczną się z po­
twierdza ta długo bronić Bię nie może.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
B i r a h ó w  5 lu t  opada.

czątkiem maja, jeśli się zbierze dostateczna liczba słu­
chaczek. Równie też rozpoczęcie lekcyi języków: 
polskiego, francuskiego, niemieckiego, angielskiego i 
włoskiego zależy od zapisów uczennic. Szczegółowe 
rozkłady godzin wykładowych i drukowane programy, 
podają bliższe objaśnienia i warunki zapisów.

Na zgromadzeniu walnem Towarzystwa wzaje-Wczoraj po południu wielka lioz’ia osób, które 
w dzień zaduszny wstrzymała niepog ids, zwiedzała J mnej pomocy uczniów Uniw. Jag. obrano na rok na

jstępny 1877/8 komitet następujący: Prezes: Lesław

rzewski; z wydziału l e k a r s k i e g o :  Bossowski, An­
toni Gluziński, Szafer, Oatafiński. Górski, Lesław 
Gluziński, Sobolewski, Dadlez i Zalewski; z wydzia­
łu f i l o z o f i c z n e g o :  Andrzej Jaglarz, Michał Ma- 
tusiak, Ludwik Droba i Franciszek Papla. Równo­
cześnie zamianowało Zgromadzenie członkami hono-

głych obaw o urojoną moźebność ruchów rewolucji- j cmentarz, groby wieńczyła i oświetlała.
uych w Konstantynopolu, mimo środków ostrożności| —  W keściela akademickim św. Anny odbędzie|Boroński; wiceprezes: Michał Koy; podskarbi: Mau
wobec niepewnej postaw l Serbii, któryh Porta do Uję we wtorek o gedtiniej lOcj doroczne rabożeń- rycy Fierich. Członkowie Komitetu: z wydziału tec-
tęd zupełsie nie zaricchała, tnutae pcłoż-?nie Ounana | jtwo zadnszne aa dobrodziejów Uniwersytetu Jag'el- | o g i c z n e g o :  Jan Ralski; z wydziału p r a w n i c z e  
wszy zdołało wywrreó tyle na n ą  wraże ra, że się lońskiego i zmirłych jego czł nków. Rekior, senat i Igo Mikołaj Klakurka, Jan Myciński, Władysław Ra­
vi toj chwili umiała wynieść nad wsiystdo urojone pr tasorowie przybywają z w,* kle na nie in corpora. I g<>hke, Walenty Mikrot, Ludwik Parvi, Włodzimierz 
i drobiazgowe względy, i stanowczo już z e b r a n i e  —  8 iem radzkiego „Po«h>dnie Nerona" będsie I Chmielowski. Stanisław Wisłocki, Jozef Dobija, Lu- 
w a z r tk  i c h r o z p o r z ą d z a l n y c h  s i ł  w rękujmożaa już w t c h  dn:ach oglądać na wystawie krs-|dwik Graeve, Kazimierz Machowicz i Tadeusz Sta 

z e f k e t a  nakapał . jkowskiej Towarzystwa sstok pięknych. Obraz ten bo-
Z in w s {a my^l choctaź p 'ź a ' przych d;ąca, 7gro-1 wiem jest już w drodze. Wykonanie premii p/zyszło

madzić może z zawiązkami organizacyjnemi, jaki rocznej dla ciłonków tegoż Towarzystwa, akwareli
inż są w Orchuaiu różnorodną wprawdzie, ale oodoj j .  K o s s a k a  „Rawera Potocki11, poruosonem zoat ł.)
‘iczby dosyć imponującą arm ią,'około 50.000 wy- j najznakomitszemu zakładowi chromolitograficznemu Le- 
noszącą. Armia ta , pojawiająca się w stosownej jmeroiera w Paryża.
chwili mcżi wywołać jesmze wielką zmianę na buł-j —  Jutro przedstawioną będzie po raz p'erwszy n a | r0wymi: X. kan. Krukowskiego, X. kan. Pelczara i 
górskim teatrze wojny. Pośpiech i działanie bez wa-1 tatejszej scenie druga komadya drugiej seryi po-1 Dra Łepkowskieg^ profesorów na Wszechnicy Ja- 
hania się znaczy tu wszystko a świadoma celu swego jśmiertoych dzieł F r e d r y :  Godzien litości. Hr. Jan | giellońskiej, i Dra Dyonizego Szyszyłowicza ustępn- 
niedwołataa decnya jest w tej mierze jedyną arką j Aleksander Fredro wcz raj przybył do Krakowa. jącego prezesa Towarzystwa, 
zbawienia. Otóż więc łatwo bardzo chodzić może| —  Dnia 2 bm. odbyła Komisya konkursowa tu-1 —  Wczoraj odbyły się wybory w Czytelni Aka-
Rosyamm o zaihwi*nie lękliwich wyższych sfer Jtejszego Towarzystwa muzycziego trze ie i ostatnie |demickięj, na których wybrano przewodniczącym na 
konstactynopolitań«kich w tej zbawiennej deoyzyii i [posiedzenie w sprawie tegorocznego konkursu na kwar [rok przyszły p. Gluzińskiego, zastępcą tegoż p. Cozia, 
WlO Wie ozy W z a m i a r z e  w p ł y n i ę c i a  na  C 0-|tet wokalny, pod przewodnictwem wiceprezesa To-j  podskarbim p. Birka; do wydziału weszli pp.: So- 

n i ę o i e  t y c h  p o s t a n o w i e ń  n i o  rozpn-Jwarzystwa starosty p. W a c h t l a .  Na posiedzeniuUański, Skarszewski, Marassani, Dobija, Wiozkowski, 
s z c z a j ą  t e r a z  w i e ś c i  o p o n o w n e j  w y p r ą -  prócz przewodniczącego i sprawozdawcy znajdowali Mycienki, Piaskiowicz, Buutuer,Markiewicz, Bandrow- 
w ie  za B a ł k a n .  Jeśliby Turcy choć chwilę po-1się tym razem członkowie Komisyi pp Blaschke, Dr 18ki, Tabaczyński, Jaglarz, Jurkiewicz, Sobolewski, 
zwolili się tem uwieść i zapoznali tę niewątpliwą | Franc. Bylicki, Hofmann, Niedzielski, Richling i Stei- Walczyński.
statagiczną prawdę, że K o n s t a n t y n o p o l a  i o a-[belt. Stosownie do uchwały zapadłej na poprzedniom [ —  Drugi koncert p. Gustawa F r i e m a n a  nazaa
tej R u m e l i i  j e d y n i e  B k u t e c z n i e  bronić|posiedzeniu  przygotowano czynnych członków Towa-1c.?ony jest n> środę d. 7 b. m. i odbędzie się z po* 
m o ż n a  t y l k o  w p ó ł n o c n e j  B u ł g a r y i ,  to lcsyjrzystwa do wykonania na pi óbę następujących 8 utwo- [mocą pp. Alfreda Kołaczkowskiego, Stan. Niedziel- 
obecnej kampanii, która tak korzystne dla nich J rów konkursowych: A. zabiegających się o nagrodę | skiego, Ryszarda Glichera i amatorów. Program tego 
przedstawiała chwile, mogłyby się w bardzo smutny|pierwszą (4 dukaty w złocie): 1) Roże, chór męski,| koncertu obejmuje kwartet Mozarta D  mol, eonetę 
dla nich sposób roztrzygnąć.' |z  dewizą „Hej ramie do ramienia!" 2) Róże, chór| Beethowna C mol na skrzypce i fortepian; pieśni

Kwestya zebrania stosownych sił na odsiecz dla | męski, z dewizą „Za wolą Bożą.“ B. z ubiegających Schumsnna i Moniuszki na baryton; Vieuxtemps „Fan-
0  imana baszy góruje dziś nad całą sytuacyą wojen-[się o nagrodę drugą (3 dukaty w zł.): 3) Veni Crea-1 fazya appasionata" na skrzypce i Friemana dwa n- 
ną. Z drobniejszych wiadomości podniesiemy tylko,[tor, chór męski, ze znakiem 4) Barkarola, chór twory na skrzypce. Część dochodu z konoertu prze- 
ż i doniesiona telegramem wiadomość o porażeniu | męski, z dewizą „Niewola to zabytek pogańskiej ciem- j jnzeroną jest na cel dobroczynny. Będzie to ostatni 
Srefketa, niby to na odebranie Teliszu spieszącego Jnoty.“ 5) a. Serenada, b. Na rocznicę, 2 chóry męs- koncert zaszczytnie zmnego armaty warszawskiego, 
nie jest prawdttaą i jest tylko tondenoyjaem powtó-|kie z dewiząj „Ziarnko do ziarnka będzie miarka." | a zwłaszcza znakomitego kwartesistę, przed jego wy- 
rżeniem dawniejszej wiadomości, że za ukazaniem się 16) Modlitwa, chór mięszany, z dewizą „Lutnia polska. “ j *zdem za granicę. Zd jąc sprawę o pop zednim kon- 
przednich straży rosyjskeh, cofnęły się spissznia od-[ 7) Róże, kwartet męski z towarzyszeniem fortepianu, cercie p. Fremaua zwróciliśmy nwagę nazbyt wyso- 
dz'ały zajmujące Rado sierz i dobrze zrobiły. Szef set I z cyfrą XIX. 8) Psalm, chór męski z dewizą „Za wolą kie ceny wejścia, które nie pozwoliły wielu miłośni- 
basza z gł wnemi siłami zajmuje natomiast silną po-|Bożą.“ Ponieważ się przekonano, że Barkarola „Nie-[kom gry jego korzystać ze sposobności słyszenia go. 
zjcyę w Górach za Jabłonicą, 5 mil od Ornhanip j wola, to zabytek pogańskiej ciemnoty“ jest utworem I Naznaczenie to cen. jak się dowiadujemy, nie za je- 

zaozepiiny już w tej pozy yi odparł krwawo wy-1 znajdującym się od dłużs ego już czasu w zbiorze go nsstąpiło powedam, albowiem p. Frieman żadnej 
mierzOŁy S£ń atak. [nut Towarzystwa pod nazwą „Kołysanka," i uznano,js tego koncertu nie zastrzegł sobie korzyści. Dsjąo

Straty p niesiono pod Górnym Duhnikiem okazują [że kwartet męski z cyfrą XIX, jako wymagający to- teraz 0 i| siebie koncert, połtżył ceny niższe,
się coraz większemi. Augsb. M ig. Ztg. odebrała dosyć[warzyszenia fortepianu, nie odpowiada warunkom kon- [ —  d . 31 psżdziernika otrzymał p. Mieczysław
pewnn wiadomość, że w samych poległych, o csemjuż in -[kursu, przeto uchylając z pod oceny wymienione dwa T om  an ek  ze Lwowa stopień m»gistra farmacji na 
ne ź'ódł* wspominały, stracili Roayanta 2500 Cał 7 ogól [utwory, poddano pozostałe 6 numerów próbie, po któ [Uniwersytecie Jagiellońskim.
ubyłych z szeregu wynosić miał 7500. Awsi basza [rej wysłuchaniu przystąpiono do ostatecznego oce ie —  Onegdaj umarł w mieście naszem Jan Stru-  
zaś, mejący ogółem 5500 ludzi, stracił wprawdziejnia utworów za pomocą głosowania tajnego kartkami, [ m i ł ł o ,  rad sra stanu, przeżywszy lat 76, a w ze- 
też 2000 lud)i i dostał się z resztą do niewoli, przy-[Na 6 głosujących przyznano jednogłośnie nagrodęLzłym tygodniu Jas?k L o r e n t s k i ,  były sędzia try- 

7,ynił s'ę̂  jednak poprzednim zaciętym bojem do strat | lszą chórowi męskiemu Róże, z dewizą „Haj ramie banału krakowskiego.
r<'8?jskich prz noszących całą liczbę wojsk jego. B?-1 do ramienia " nagrodę 2gą takiemuż utworowi „Veni —  Donofczą nam z Suchy, że d. 27 października 
o to więc zwycięstwo drogo okupione, chociaż ważne | Creator" za znakiem £ .  Z pomiędzy pozostałych 4ech odbyło się tam nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 

strategiczne sprowadziło następstwa, wyrównywającejutworów odszczególniono Modlitwę na chór mięszany hr. Aleksandra B r a n i e k i e g o ,  a proboszcz miał 
sświcie poniesione straty. Zawinił w tem cokolwiek |z  dewizą „Lutnia polska", zaleceniem jej do wyko- mowę pogrzebową. Uczestniczyli nabożeństwu dneho- 
0 m u n  b a s z a ,  ż e  s i ę  pozwolił zdurzyć kanonadą, przy- nania w kościele siłami Towarzystwa. wni okoliczni, urzędnicy zarządu dóbr i dyrekcyi
gotowującą niby ogólny atak na Plewnę i w stoso- Po odpieczętowaniu kopert przekonano się, że au- hut, oraz lud licznie zebrany, 
wnej chwili nie zrobił wycieczki, która mogła ocalić [torem obu utworów uwieńczonych nagrodą jest pro- —  Nadzwyczaj licznie zwiedzana szkoła ludowa
Awsi b szę i ważący się los bitwy w klęskę rosyjską | fesor Konserwatoryum Warszawskiego Dr Władysław | w Rybny w pow eoie krakowskim przekształcona zo
zamienić. [ ż e l e ń s k i ,  utworu zaś zaleconego do wykonania | atała obecnie na szkołę 3-klasową o 3 nauczycie

Ataki wymienione na pozycje Szefketa zdradzają |p . Jan Cz uba  ki ,  nauczyciel muzyki semiaaryum
zsmiar, ażeby uniemożebnić zebranie się pod jego | nauczycielskiego we Lwowie.
rozkazami większej kolumny, za pomccą której CGmanJ —* w  Muzeum techniczno-przemysłowem krakow 
bssia mógłby z c;*'d?,era przerwać linię obsaczenia na j skiem we wtorek d. 6 listopada rozpoczyna się dzie 
iachodniej? stronie Plewny. Csyby czasfm nie zamie-J siąty rok wykładów popularnych dla kobiet, 
nauo na tej drodze dotrzsć aż do Z fii, ż«by ak cy || W  obecnem półroczu wykładać będą:
8-rbskc, wywołać i biorąc Serbię za podstłwę dzia-| Na W ydziale nauk przyrodniczych: Dyr. Obser-1kowie, zdolny nauczyciel i agronom
łań, d ł taj operować? Pi r siani, jak donosi Pol Corr. | watoryum astronom. Dr K a r l i ń s k i  astronomię po- postanowień ustawy krajowej zezwalających, aby nau- 
wypłacił w przm ły tydzień rzędowi serbsliemn ju ż jp u la rn ą ; prof. Uniwersytetu Jagiell. Dr A. A l t h  mi I cielki ołejmowsły posady nauczycieltkle w szkołach 
trzrei milion nuóweaych subsidiów. Na próżno pe-1neralogię i geologię; docent Uniw. Jagiell. Dr A. wiejskich, objęły to posady pp. Izsbela Rozmutka i 
wno Rosjanie Rie zdobywają s’ę w swsm tm d n en [ R e h m a n n  botanikę; prof. gimn. św. Jacka Dr Ż e-1Agnieszki Kozłowska, plerwasa w Mnikowie, druga 
położeniu finansowe® na tak znaczne w? płaty. Igota K r ó l  zoologię; prof. gimn. św. Anny A. M ay  [w  Czołowie tutejszego powiatu. Wiadomość ts po

Nb drodze z Łowczy d> wąw zu Rozalty (między |fizykę doświadczalną; prof. Instyt. techn. W. R o z  winna zacręcić i inno n uczycielki, które w towa 
Siybką a O-chamem) miała rajść pomyślna dla R o - | w a d o w s k i  chemię; prof. Uniw. Jagiell. Dr S. J a -  rzyetaie matek lub ojców mogłyby udić się na po- 
sysn utarczka; ssutkiem której Tetawo z zapasamijnikow s k i  hygienę popularną. sady w szkołach wiejskich a nawet znikłyby utyski-
ftywnośt-i. amunicyi i innych rekwizytów wojennych | Na W ydziale historyczno-literackim: wania na brak nsuczycieli, który w krakowskim o-
miało się dostać w ręce Rosyan. Oddali tsż Turo?! a ) przedmioty stałe: doc. Uniw. Jagiell. Dr. T .|kręgu zamiejskim nie daje eię już tak dotkliwie u-
be», boju ostatni punkt na zachodzie Plewny, Dolny Z i e m b a  literaturę polską; p. Gustaw E h r e n b e r g  czuwać
Dubnik w ręce rosyjskie. [literaturę powszechną; p. Alfred S z c z e p a ń s k i  h i-1 —  P | I * n «  31 października.

Na innych punktach teat u wojny nie zaszło nic storyę polską; p. Ksawery P i e t r a s z k i e w i c z  pe-1 W przeszłym tygodniu odbyło się poświęcenie drn-
ważnego. Idagogikę. gtag° budynku Bzkclnego w Jodło*ej w powiecie pil-

b) przedmioty niestałe: prof. Uniw. Jagiell. Dr St. znieńskim. O godzinie 11 po wysłuchaniu mszy św.

lach. Według obowiązujących przepisów szkoła ta 
prócz właściwego celu może przysposobić dzieci do 
bezpośredniego wstąpienia do szkeły średniej. Wia­
domość ta może być pożądaną okolicznym mieszkań­
com, Kierownikiem tej szkoły jest p. Gustaw Li­
sowski b, uczeń sominaryum nauczycielbiego w Kra-

W skutek zaś

P er  a 2 listop. (Presse.) Egipski ks. Hsssan niej S m o l k a  historyę powszechną (wieki średnie); prof, w parafialnym k* ściele udało się duohowieństwo miej 
chce przyjąć dowództwa przeciwko Rosjanom maeze-Juniw. Jagiell. Dr Józef S z u j s k i  „Sejm czteroletni | scowe wraz z g. śćmi przybyłymi: p. Ciszką starostą
rającym na Bazarczyk. P/zednie straże resyjskie mia- w głównych zarysach". ^ — 1---- U!~  :------u‘------
ły się ukazać pod Czair Himannem. j Na W ydziale Sztuk pięknych: b. docent Uniw,

K o n s t a n t y n o p o l  3 listop., popołudniu. (Agen- Kijowskiego Dr Izydor K o p e r n i c k i  wykładać bę- 
ceHavas) P sod Eizefum  spodziewają się bitwy.[dzie „Naukę o budowie i proporcyach ciała, o kształ- 
Przowidują ponofue ndfrżenie na S efkata btszę tach zewnętrznych, o postawach i ruchach, jako też 
■X pobliżu Orchacia. Cięść arm i Carewicza wymu- o układzie rozmaitych jego części w chwili danej 
szorowała na wzmocnienie obaczenia Plewny. Pcd akcyi". W ykłady perspektywy artystycznej, jako też 
Razgradem zła pogoda c  e zezwala na żadne opara-' historyi sztuki dla przyczyn niezależnych od Zarządu

pow., Władysławem Dembowskim, inspektorem szkół, 
obywatelami z okolicy, miejscową ludnością i mło­
dzieżą szkolną, do nowego budynku szkolnego przy­
ozdobionego w choinki i wieńce dębowe uplecione rę­
ką młodzieży szkolnej. Krótko ale serdecznie prze­
mówił ks. kanonik Kolbnszowski do członków gmi­
ny tamtejszej, dziękując im za ofiarneść i podjęte tru­
dy około wystawienia drugiego budynku. Starosta p.
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Ciszka prfcmawiąjąc następnie, podniósł pra»e nad­
zorcze ks. kan. Kolbuszowskiego około szkół Jodło­
wej w szczególe, a zasługi pobżine na pola krze­
wienia oświaty ludowej w ogóle i wjuaatt mu podzię­
kowanie w imieniu rządu za jego obywatelskie usi­
łowania, a gminie uznatie która dsjąa swym sjnom 
sposobność kształcenia się, jest dla dragich przykła­
dem, jak dobro szkoły pojmować należy. Zgromadze­
nie waniosło przy tej sposobności okrzyk trzykrotny 
na cześć N. Pana, a potem na cześć ks. kanonika 
Kolbuszowskiego, Starosty i innych gości. Młodzież 
odśpiewała hymn ludu i popisywała się w śpiewie i 
ruchach gimnastycznych, co zjednało p Lachońskie- 
mu, nauczycielowi, uznanie ze strony obecnych. Oba 
domy szkolne w Jodłowej są murowane, ob3zerne, ce­
lowi zupełnie odpowiednie.

— Dzienniki wiedeńskie z niedzieli donoszą o pię 
ciu sami bój stwach, a wszystkie popełnione z braku 
zatrudnienia i zarobku; są to po największej części 
rzemieślaicy, majstrowie i czeladnicy.

— Jako dowód upadku przemysłu w Niemczech 
przytaczają bardzo dotykalny przykład. W wykazie 
opłat podatku dochodowego klasowego przedłożonym te­
raz Izbie, Krupp w Essen, który dawniej płacił 84,600 
marek tego podatku, płaci go obecnie tylko 63,000; 
Rothschild w Frankfurcie płaci 68,400 i d 'iś jest on 
najwyżej opodatkowanym z dochodów; jeden z wła­
ścicieli kopalń na Szląsku, który dawniej płacił 
71,200 marek, zeszedł teraz na 61,200. W tym sto­
sunku zniżyły się dochody innych przemysłowców 
i płacone z tego tytułu podatki.

— Pewien młody człowiek w Berlinie przechadzał 
się niespoko jny  po moście i zwracał na siebie uwa­
gę. Nagle siadł na poręczy mostu, dobył pistolet 
z zanadrza, palnął sobie w łeb i wpadł do wody. 
Rzucono się za nim w łodzi i pochwycono. Pokaza­
ło s ę, ża prócz zamaczania sukien żadnej sobie nie 
irządiził krzywdy, bo w chwili gdy padł strzał, on 
przechylony już był w drodze między poręczą mostu 
a  wodą, tak, iż strzał poszedł jedną stroną a on 
drugą.

—  W Conches, w departamencie Eure zasypała 
d. 3 października ziemia robotnika Prevost przy ko­
paniu sody. Ziemia sypka tak głęboko go nakryła, 
że nawet nie myślano ratować go, zwłaszcza, że po­
trzeba było w tym celu całą studnię kopać i cem- 
brować. W pięć dni potem, gdy robotnicy kopali 
w pobliżu nową studnię, usłyszeli z pod ziemi sło­
wa: „przecież dostaliście się!“ Wzięto się więc do kopa­
nia w kierunku, skąd głos wyszedł i ujrzano nare­
szcie głowę wychylającą się z pod ziemi, około któ­
rej była próżnia. Ale gdy chciano kopać dalej, chcąc zasy­
panego wydobyć, znów ziemia zaczęł* się usuwać ibyła 
obawa, te  go z boku przysypie. Dano mu tylko pić 
i jeść, spuszczono w próżną, sklepioną przypadkowo 
wolną przestrzeń, ciepłą odzież i światło i kazano 
mu czekać. Dokopywano się więc do niego z boku 
przez kilka dai, aż natrafiono na wielki kamień, któ­
rego ani przebić ani wydobyć nie można bvło, w o- 
bawie, te  ziemia poruszona zwali się na Prevosta. 
Musiano więc z innej strony rozpocząć robotę, aż 
wreszcie po dwudziestu dniach mozolnej pracy do­
stano się znów do pieczary, w której on siedział 
Ale jak go wydobyć ? Spuszczono beczkę silną w głąb 
pieczary, opatrzoną hakami i zawieszoną na linach. 
Wlazł on do beczki i z nią ciągniono go bardzo po­
woli, żeby nie dotknąć ścian studni w sypkiej ziemi. 
Prevost nie był bardzo osłabiony i wydoBtał się zdro­
wo na wierzch.

—  Do Gaz. Kotońskiej piszą z Miluzy w Alza- 
cy i: Stałem niedawno przed wystawą sklepową, gdzie 
była w oknie grupa Laokoona, obok mnie przyglą 
dało się jej kilka kobiet. Jedna z nich tak objaśnia­
ła znaozenie tej grupy: „Patrzcie, ten w środku, to 
Prusak; atary trzyma obu młodych i przywiązał i eh 
do siebie grubą liną , a oi młodzi znaczą AIzrcyę i 
Lotaryngię; oni mu się wydzierają, ale niechce ich 
puścić".

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Od osoby po­
dejrzanej odebrano blachę cynkową, zspewne skra 
dzioną. Strat po ioyjna przytrzymała: Stan. Bobra, za 
kradzież d r z ewaJ a na  Trelę, szewczyka, za kradzież 
pieniędzy w tańcu; Michała Szostka, za kradzież pie­
czywa; 12 osób za pijaństwo.

TEATR. — We wtorek dnia 6go listopada: 
Po raz pierwszy: Komedya w 3 aktach — przer hr. 
Aleks. F r e d r ę  (ojca): Godzien litości. — Począ­
tek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towsrzjstwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4aj prócz poniedafałku. Ws ęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.

  Dnia 3go listopada pogoda; termometr cd 1-7
doszedł do 7 9 C. — Dni* 4go listopada pochmurno; 
termometr od 1’0 doszedł do 7 5 C. - Barometr 
zwolna op d a ; rano o 6ej dnis 5go listopada stan 
jego był 745-7 millim., termometru — 2-4 0. Wialr 
północni-wschodni.

— We wtorek dnia 6go listopada: Św. Leonarda 
wyznawcy.

ł l i d o i a i o z e i  ił«4l»ii©8 *
  Nr. 44-ty Przeglądu Lekarskiego zawiera

B z e p a r o w i c z a  (we Lwowie): Raiuiatykę chirur. 
systemu nerwowego obwodowego; F e  i g ł a  (we Lwo 
wie): Wystąpienie gliit do jamy brzusznej i zaplą 
tanie w sieci wielkiej (dek.); O b t u ł o w i c z a .  Rzad­
ki przypadek przetoki nerkowej (c. d.) * kliniki 
prof. R o s n e r a ;  prof., B l u m e n s t o k a :  Kazuisty- 
kę sądowolekarską: I. Śmierć prof Z«jsznera (dok.); 
B y l i o k i e g o :  Sprawozdanie o zjeżdzie ginekolegów 
w Monachium; Wyciągi prac obcych; Sprawozdanie 
z posiedź*»ie Tow. lek. krak.; W  ar s c h a u e r a : O 
50tym zjeżdzie lekarzy i przyrodników niemieckich 
(o d.); Wiadi mości bieżące.

— We Lwowie nakładem księ.arni Bełsy wyszło 
dzieło Ateny przez hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. Jest 
to obraz domowego i publicznego życia starych Aten. 
Autor podróżując po Grecy i i zwiedzając s z c z ą t k i  
sławnego grodu, wziął pochop do l apissma tej książ­
ki, która w sposób potocznego opowiadania daje nam 
poznać to ognis o starożytnej cywilizacji.

wywozu zboża węg;orgkifgo rokowano kolei Elżbiety. 
Akcje kolei pafntwa podniosły się z 261 n<. 263-25, 
kolei Karola Ludwika z 246-25 na 247-25; akcye 
zaś kolei Elżbiety spadły z 169 na 165.

W innych kursach w stosunku do końca poprze- 
dzająsego* tygodnia nie zaszły prawie żadne zmiany.

Waluty trzymsją się stale na s™ ej dawnej wyso­
kości, podwyższyły s ę nawet w sr.ym kursie o dro 
bny ulasiek.

Za przycz nę braku wszelkiego :U:ha w tranza- 
kcyach giełdowych uważać należy tę okoliczność, że 
ile w dofcrem żniwie tegorocznym, w polepszeniu się 
stosunków w przemyśle i w p:zew«ź dotwie było 
podstaw finansowych do podwyższenia kursów, wszy­
stkie już wye ikontowane zoBtały i nie zestawiają 
spekulacyi żadnego już poła; kapitał zaś lokacyjny 
uważa obecne ceny za wygórowane i ogląda się przy- 
tem na niepewność sytuacji politycznej.

Za szczegómą zasługę poczytać należy giełdzie 
wiedeńskiej, że w zerwaiia tranzakcyj o traktat han­
dlowy nie uzn ła przyczyny do oddania się trwodze. 
Wprowadzenie w życie samoistnej L r /f / ,  nie nara 
tającej aai przemysłu zbyt niskiemi cłami, ani kon­
sumentów przesadną ich wysokością — wpłynąć 
■noże korzystnie na rozwój stosunków ekonomiczny eh 
m«tryackwh, a m źe poda jeszcze sposobność, że 
óę przemysł sustryacki w kierunku udoskonalenia 
pretnry rozwinie i skasuj s istniejący w tej mierzw 

monopol niemiecki. Zarwanie układów hondlowych 
5 N eacami wpłynąć jedyn e rnoża na uiatwieuie 
ugody z Węgrami, którzy jak w p z 'jęciu taryf/ 
eimoistnej dali '-iepośt1 dni dUwói d b/ze zrommia 
uego patryotyzmu, tak i pr .tez utrudnian e ugody, 
p.ńitwa auatry ckiego w tak «ażn>j dla niego chwili 
isłabiać me b ę ią  chciały. Zdaje się, że, N.emcy o 
ńą^ną postgpow*n:em swam rezultat zamiarom swym 
wręcz przeciwny. Ctula ta t to giełda wiedeń ika i nie 
poruszając się ani na fh tiię  wUdomoś ią 0 zerwa­
niu układów z Niemcami, dała dowód uzaama go­
dnego taktu. __________

PRZEGLĄD TOLITYCZNY.

K sifgosust.
Do 15go października b. r. parował księgosusz 

w zakładach kontnmaeyjnycb w Husiatynie i w Pod- 
wołocsyskacb, dalej w f.lwarku dóbr Podwołoczyaka, 
w miejscowościach Korolówce, Skowiatynie, Hoło- 
wczyńcach, Szyazkowcach, Binkowie, Winiatyńcacb, 
Kołodróbce, Mariampoln, Nowosiółca kistiukowej, 
Siuparce, Szczytowcaoh, Uhryńkowcaoh, i w Bilozu 
powiatu Zale uzczyckiego; w Piszcsatyńcach, Uściu 
bukupiem, Krzywcza, Sapahozie i Strzsłkowcach 
w powiecie borszczowskim i w Starej wsi górnej po- 
*iatu bialskiego. Ustał zaś w Jeziorzanach powiatu 
Bjrssczowakiego i w Strzylczu powiatu horodeńskie- 
go. Z ogólnej liczby by tła  rog*tego tych miejsco­
wości 8360 stuk w 75 zagrodach, padło 26 sztuk, 
ubito z>ś 295 chrrych i 259 podejrzanych o zarasę. 
Od 25go lipca b. r. do 15go października b. r. w 32 
miejscowościach padło na tę zarazę 57 sztuk, ubito 
543 chorych i 529 podejrzanych. Ogól aa strata by­
dła wynosi zatem 1129 sztuk.

P a r y ż  3 )i topide. Monitor radzi Mac-Msho- 
nowi, any powierzył G am  b e c i e  : ło eaie gabnetu 
na próbę, czy te t większość re. ublitsńska bę zie 
zarazem wi^k z ś .ią rządową.

J P » r y ż  4 1 stopa la. Na dzida) zim  pojedzeniu  
komitetu lewicy senatu Calmm m iił mowę, w t tórej 
krytykował ?ywj c-ynaośii rządu i u u a ł, iż riipo  
dobna myśleć o kompromisie s zarazem wyraził na­
dzieję, że FraEcya wstępuje w długi okres pokoju, 
ciszy i pomyślności. .

P a r y ż  4 listopada. Komitet ławicy senatu miał 
dziś ostatnie posiedzenie. C a l m o n  mówił z stano­
wczością, iż woli kr#ju stanie się zad,syć. We wto 
rek zbiorą ti)  wszyscy senat rowie r.puhlikrócy na 
oandę. Monitor i Figaro m n:emaią, że V o g u ć  
obeimie miejsce po ks. De ca z es. Soleil potwi *rd?,a, 
że P o n y  er Qu e r t i e r  ma powierzone sobie iłożenie 
gabinetu, kierejo przewjduiczącym a zarazim mini 
strem skarbu on a,m  b^dzi?.

R z y m  3 listo ada. Gaz. u fficiale donosi, że 
Izba zwełauą jest na d. 22 listopada. M i d a t  basza 
przybył do Rzymu. — St m zdrowia Paspieża jest 
ciągle dość zadtwalnia ący.

L o n d y n  3 listopada. Ze str n? kompetentnej 
potwierdzają depesza wiedeńską Standarda, ze wszy­
stko co gło rą o ustnej nocie ang.elskiej w sprawie 

ośrednictwa, je .t smjślonem.
L o n d y n  3 listopada. Daily Thelegraph i a- 

przeczą wczorajs emu doniesieniu Timesa, ja oby 
Anglia badała mocarstwa pod względem pośredni­
ctwa na podstawie kmLreacyi konstantynopolitań­
s k i .

Mowy J o r k  3 listopada. Wiadomość nad eŁzła 
tu do jednego z dzienników- z San Franoisco, za­
przecza doniesienia o wyłączeniu się kraju S o n o r a  
z republiki Meiikańskiej.

zajechali do Krakowa od 2go do 5go listop.

HOTEL 8A8KI. J. Kostenicki z Warszawy, hr. Z. 
Bobrowski z Galicyi, M. Robiczek z Warszawy, I. 
Kopczyński z Ibramowio, A. Weill z Szwajcaryi, A. 
Wrotnowski z Warszawy, E. Chwalibóg z Grójca, J. 
Wrzosek z Miechowa, hr. Jan Stadnicki z Wielkiej 
Wsi hr. M. Łubieński a P/ns, L. Skarżyński z War 
szawy; M. Chądzyński z Kongresówki, J. Lemański 
z Kongresówki, W. Urbanowicz z Krakowa, hr. Jan 
Aleksander Fredro ze Lwowa, F. 8tarowiejski ze 
Lwowa, Z. Gniewosz z Rzeszowa J. Lukasiewicz 
z żoną z Chorchówki, X. J. Szalay z Bóbrki, A. Las­
kowski z żoną z Kongresówki, Z. Rylski z Pisarzo- 
wic, hr. J. Mołodeeki z Wołynia, hr. J. Mier z Ga- 
lioyi, K. Łuniewski z Kongresówki, J. U. Pruszyń- 
aai z Wołynia, F. Heimel z Wiedn’a.

HOTEL pod ROŻĄ. Ks. Ponińiki z Tarnowa, W. 
Smiałowska z Witkowie, W. Ciszewski z Kongre­
sówki, J. Jarocki z familią z Galicyi, J. Szram z fam. 
z Wiednia, J. Kotlewski z Galicyi.

HOTEL POLLERA: P. Lzboucheo z Amsterdamu, 
M. Feherwsry z Wiednia, F. Jor usher z Lublina, F. 
Hahn z Wiednia, L. Senzer z Brodów, M. Manasse. 
z Berlina, E. Spiegel ze Lwowa, Dr A. Lorentski 
z Radomyśla, R. Opitz z Cieplic, M. Redisch z Ber­
na, J Nowotny z Czech, M. Bruner z Wiednia, H 
Stowasier, z Zurychu, J. Frey z Wiednia.

(Kadszłane). (190-1-12)

Bardzo wiele osób, które już od dłuższego czasu na 
rozstrojenie nerwów, osłabienia wskutek wczesnych wyuzdań 
cierpiało, nie miało wiele nadziei wyzdrowienia, zanim wy­
naleziono wyroby kokowe Dra J o s .  Alvareza (Pigułki 
Nr. 3, pudełko 2 złr.). Tym osobom więc zapewnione jest 
teraz niezawodne i racyonalne wyleczenie zapomocą tych 
wybornych wyrobów. — Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można z opisu użycia i broszur rozdawanej darmo u Dra 
Flor. Sa wi c z e ws k i e go  w Krakowie, z której mianowicie 
się okazuje, że już A .  Humboldt, Bonpland i inni 
słynni przyrodnicy i lekarze na cudowną siłę leczni­
czą rośliny Kokowej uwagę zwrócili. (B)

kredyt, może rząd każdej chwili zrealizować go 
i użyć w potrzebie na inne cele, np< w przypadku 
wojny, na militarne, pewnym będąc, że reprezenta- 
cya przystanie po fakcie na zmianę pierwotnego 
użycia kredyttt. Virchow chcąc bronić praw Sejmu, 
opierał się jednorazowemu kredytowi, Schorlemer 
z centrum wziął z powodu budżetu pod rozbiór 
projektowaną i do skutku niedoszłą Ustawę o od­
powiedzialności ministrów i wykazywał, że mini­
strowie są dziś w Prusach tylko urzędnikami kan­
clerza, że w gabinecie zasiadają tytularni ministro­
wie, niemający teki, jak Hofmann i Biilow, będący 
tylko jakby sekretarzami Bism arka, że na ławie 
ninisteryalnej w Izbie zasiada oprócz ministrów, 

kilkunastu tajnych radców, którzy zabierają głos 
w obradach, lubo sejm nie zna ich i ich atrybu- 
cyj, a konstytucja o nich milczy. Schorlemer odma­
lował wszystkich ministrów w barwach bardzo ciem­
nych, ale w końcu rzekł, że nie idzie mu o osoby, 
skoroby bowiem system miał się utrzymać, niechaj 
zostaną już ci, którzy obecnie urzędują. Minister 
skarbu chwalił finansowe położenie kra ju , ale wy­
m yw ał konieczność podwryższenia podatków i za­
lecał podwyżkę opłat konsumcyjnych. Izba przyjęła 
w pierwszem czytaniu etat wydatków a ustawę o 
pożyczce kolejowej przeznaczonej na pięć lat, ode­
słała do komisyi budżetowej. Już to samo wska­

że przeważa w Izbie zdanie, iż żądany kre-

Sprawa ugosy * Węgrami i sprawa zerwania ro­
kowań handlowych są oczywiście ciągle na porządku 
dziennym polityki wewnętrznej anscryackiej. Co do 
pierwszej, przedmiotem obrad jest w tej chwili statut 
bankowy. W wydziale ugodowym audryackim przy­
jęto już prawie baz zmiany odnośne sprawozdanie 
p. G skry, o przebiega jednak dyskusyi postanowiono 
rachować milczenie; w Ptszaie toczą się już roz­
prawy nad statutem bankowym w sejmie i są na 
ukrńczeniu.

Co do zerwania układów z Niemcami, mamy już 
wyjaśnienia rządu z tej i z tamtej strony Litawy. Po- 
da,e^ty je na włiściwesi miejicu. P. Chlumecky w wy­
dziale ugodowym auitryackim, p. Tisza w sejmie wę­
gierskim mówili o zerwaniu rokowań, lecz OBtat li nie 
przytoczył powodów. Natomiast p. Chlumecky oświad­
czył, iż delegowani Niemiec widzieli w proponowanej 
przez Austryę taryfie niekorzyść dla Niemiec, lecz 
nie chcieli wdać eię w rozbiór pytania, dla czego ta 
ryfa ta jest niekorzystną — i rokowania zerwały się 
P. Tisza będzie jeszcze miał sposobność pomówienia
0 tych powodach, gdyż hr. Aponyi niezadowolony 
z j*go odpowiedzi, zapowiedział powtórzenie interpe- 
Licyi i t /w h ś a ie  dla dowiedzenia się o przyczynach 
zerwania układów. Reszta wyjaśnień zgadza się z tern, 
cośmy o przebiegu kosf.rencji ministrów w Peszoie
donosili. .

Zdaje się, że ugoda między obu stronnictwami 
czeskiemi może mieć pewną nadzieję powodzenia. 
Dowiadujemy się bowiem z Nar. Listów, te  komitet 
mężów zaufania stronnictwa młodoczeskiego, chcąc 
aczynió zadość życzeniu opinii publicznej, wybrał ko­
misję złożoną z 5 członków, która ma rozpocząć ro­
kowania z reprezentantami partyi przeciwnej. Nie­
wiadomo jeszcze, jaką odpowiedź dadzą Staroczesi, 
czy przyjmą ten pierwszy krok do zgedy i czy ro­
kowania przedwstępne pomyślny przyniosą skutek. 
W koidym razie o ngod ie można już teraz mówić, 
n;e należy jednak przesądzać jej rezultatu,

Siewiemyj Wiestnik donosi, że z p wodu śmierci 
sekretarza stanu S. Łukowskoja, prezydująesgo w spe­
cjalnym komitecie do spraw Kró.estwa Polskiego, 
zarząd tyrh spraw pizechodzi znowu ped zawiado- 
wnictwo Secretary atu Sianu. Nadto kancelarya do 
spraw Królestwa Polskiego będzie odtąd stanowiła 
osobny wydział sekretaryatu Btanu pod ogólnym za­
rządem sekretarza Stanu D. M Solskiego.

Opozycya w sejmie pruskim złożona^ z partyi 
środka i z postępowców, nie może liczyć na zwy­
cięstwo wobec przewagi stronnictw rządowych, nie­
mniej jednak walczy ona żarliwie, lubo nie dla je­
dnakiego celu: środek działa na rzecz konserwatyzmu, 
postępowcy zmierzają do radykalizmu w polityce. 
W piątkowych rozprawach Izby wszczął się spór 
z powodu żądanej przez rząd pożyczki na budowę 
kolei żelaznych. Jak przed kilkoma laty uzyskał 
rząd od Izby uchwalenie stanu armii na lat siedm
1 tym sposobem związała ona sobie ręce ze względu 
na budżet; tak teraz rząd zamiast kłaść coroczną 
cvfre na budżet na budowę kolei żelaznych, domaga 
się na raz kredytu kilkoletniego. Zawsze takie żą­
danie wydaje się być wybiegiem, bo mając otwarty

cvjnymi! Pou*er Q I3”ti ir, %\  duy ok u m 'ta  Hęlzie 
ministrem sxarou i prezesem gabinetu, a Vvgae, 
p ce ł w W i.daia, ministrem s/raw  zagranicznych.

Glos rządu rosyjskiego st-.ł się p-i ostatneb cd" 
niesionych korzj śeiach, stacz nie pi doioślejHzyaa. Ce­
sarz Aleksander mianując W. ks. Michała kawale­
rem orderu św. Jerz g i  pierwszej klasy, wystosował 
do niego piBmo odręczne, w któ em wysławia b v  
haterfkie czyny armii kankazki j. Goniec urzędowy 
umieszcza communique, które i dzienniki wan uwsfci© 
z polecenia powtórzyły, a w którem minister sp ra ł 
wewnętrznych powstaje przeciw rozsiewanym systema­
tycznie w Petersburgu „fałszywym i po większej czę­
ści niepokojącym wieściom" z teatru wojny; mini­
ster twierdzi, że rząd podaje baz najmniejszej zwłoki 
i „modjfik cyi“ wiadomości nadchodząc? od główno­
dowodzących. Czy nie jest to odpowiedź na znaie 
zażalenia p. Aksakiwa, że lud nie jest zawiadamia­
ny dokładoie i prawdziwie o przebiegu wojny?

Z Bdgradu donoszą do Polit. Corr., że konsul 
rosyjski spłacił trzeoią ratę Babsydiów wojskowych, 
i że w tkatfeu tego nastąpiły nowe poruszenia ku 
granicy wojsk serbskich.

żuje
dyt ma być rozłożony na lata budżetowe jako wy­
datek nadzwyczajny, nie zaś jako jednorazowy.

Z Berlina dują się obeon.e słyszeć gł.sy twierdzą 
e, że Rosya powinna szukać wynagrodzenia w Azyi 

mniejszej, ais ż? w Europie nic prsywłaizczyć sobie 
aio może. W Europi) idzie tylko o ulepBzeuie bytu 
hrześ.iao. Jedaocztś.ie piszą z Petersburga do 

Nordd. allg. Ztg, że nie należy dawać wiary po 
głoskom o medyacyi, docóki Rosya nie przetnie 
sprawy orężem w Bułgór/i, gdzie jak twierdzi ko­
respondent, rzeczy biorą coraz pomyślniejszy obrót. 
„Rosya, dodaje korespondent, walczy dla zasady su 
tonomii Bułgsryi i Bośni". Nie dodaje jednak, że 
jednocześnie zadaje kłam tsj zasadzie w Królestwie 
Polskiem i srodze ją  tam poniewiera.

Piszą nam z Paryża:
„Znajdujemy się tu jakoby na wulkanie; czhć już 

zapach zamachu stanu, a zamach stanu nastąpiłby, 
gdyby tylk • były po temu środki potrzebne. Ale roz­
kładowe działania radykalizmu dosięgły tak dobrze 
armii, jak wcikly w całą ludność. Tymczasem ks. 
Aumtle usuwa się, a zdaje się, źe Grevy waha s i ę , 
a nawet obiega pogłoska, że Gambetta pędzie chciał 
go zastąpić ndmirałem Pothian, znanym przyjacie­
lem zmarłego Thiersa. Co się tyczy biednego mar- 
•z iłki, co bąlź cn zroti, zawsze się znajdzie wibec 
słynnego dylematu, postawionego przez Gambettę 
w mowie powiedziannej w Lille, za którą zosteł, jak 
wiadomo, sądownie skazany. Jeżeli wybory rad depar­
tamentowych d. 4 listopr.de, nie popchcą Senatu do 
przyjęcia bardziej stanowczej postawy, marszałek bę 
dzie zmnsz nym, jak rzekł G^mbetta, „albo się pod 
d.ć, albo się usunąć".

„Codziennie wzrasta tu widocznie liczba obojętnych 
i zobojętniałych dla polityki, oraz takich, którzy już 
nie wiedzą, czego żyozyó dla kiaju i twierdzą, że 
Francya doszła do tego, iż nie może już żadnej for­
my rzjdu znieść dłużej, jak przez kilka lat. Z par 
lamentaryzmem opartym na powszjchnrm głosowa­
niu i przy przerażającym wpływie wywieranym na 
maBsy przez dzienniki, mianowicie mniejszo, każda 
n ład za musi być podkrpaną albo się zużyć w prze­
ciągu f ilkunastn mietijcy. Hr. Chambord gdyby nie 
był miał szczęśliwego natchnienia, równie jak Gam- 
betta, gdyby marszałek był go zdradziecko powołał 
na pierwszego ministra, nie byliby jedon i dragi wy­
szli szczęśliwie z tej próby. Jedyne przypuszczalne 
rozwiązanie, pomimo wielkiej niepopularneści, jest 
cesarstwo za awa lata, któremu dzień 16 maja naj 
większą oddał usługę, a które go stronnicy mają bą ź 
co bądź, biczem niezachwianą determinację. Wszy­
stko to jedcak blednieje wobec odgrywającego się 
za nnszemi granicami d ra ia tu . Wschód góruje dziś 
nad Zachcdem."

Wczoraj odbywały Bię r e  Franoyi częściowe wy­
bory Rad departamentowych. W artykule wstępnym 
powiedzieliśmy, iż wybory do reprezentacji hrobśtw 
w Anglii nie zoBtały w ost.tiim  parlamencie roz­
szerzone do wszystkich głów rodzin, a jednak wy­
bory te odnoszą się tylko do interesów lokalnych. 
We Francyi przez glosowanie powszechne do Izby, 
etały się każde wybory, czy departamentowe, czy 
gminne, politycznemi, a dodać jeszcze należy, że wy­
bory Rad departamentowych tem fą polityczniejsze- 
mi, iż Rady te wybierają część senatorów. Obliczono 
już, że na 1422 członków tych Rad, obeonie wy­
brać się mających, należ-ło detąd 732 do partyi mo- 
narchicznej, a 690 do republikańskiej. Więc wal­
ka toczyła się o kilkadziesiąst głosów. O intereea 
bkalne nie może więc chodź ć tam, gdzie się ciąrle 
kroczy na k turnie wielkiej sceny politycznej. Jest 
to śmiertelna choroba, z której Francję ocalić mo­
że chyba system autonomiczny, d li którego jednak 
niema ani w tradycji, ani w interesach podstawy.

Zorana gabinetu francuskiego jest ziecydowaną. 
Ma on być złotoay z ładzi wyłącznie fachowych, a 
zatem wybory departamentowe są polityczne a mi­
nistrowie mają być tylko urzęlnikami adminiBtra-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*

W iedeń 5 listopada (pryw.) Dzienniki kładą 
nacisk na ważność postępów Rasyi pod Plewną, któ­
ra coraz ciaśniej jest zamykaną. Presse podaje z Ti- 
lisu doniesienie, które ocenia siły rosyjskie ped Er- 
zerum na 80,000 ludzi. Upadek Karsu uważany jest 
za nieprawdopodobny, natomiast jednak upadek Er« 
zerum jest możebny.— Minister Tuza nakazał prze­
puścić dalej szyny kolei żelanej przytrzymane w Or- 
szowie i takowe pójdą do Rumunii.— Tagblatt do­
nosi z P a r y ż a :  Mmsterium P e u y e r - Q u  e r t i  e r  
będzie się składało z osób obojętnych. Le Ripublż- 
ąue franęaise uderza silnie na nową kombmacyę 
ministeryatną. Ks. D e ca  z es ma być przeznaczonym 
na posła do Berlina, a G o n t a u t - B i r o n  ztamtąd 
do Wiednia przeniesiony, jeśliby V o g u ś  wszedł do 
jabinetu.— Fremdenblatt mówi, że Niemcy zgadza- 
ą Bię na podjęcie rokowań względem traktatu na 

podstawie najlepiej uwzględnionych państw, ponieważ 
Austrya odmawia zgody na jednoroozne przedłużenie 
dotychczasowego traktatu.

B e rlin  4 listopada. Ambasador rosyjski Ubril 
wrócił tu dziś rano z Baden-Baden i objął napo- 
wrót urzędowanie. Cesarz przyjmował dziś rano de- 
putacvę pułku dragonów austryackich, która przyby­
ła z Czech na pogrzeb marszałka Wrangla.

P ary ż  5 listopada. B ió n  Havasa doacsi: We 
wtorek ogłoszony będzie Bkład nowego ministeryum 
administracyjnego, którego prezesem jest P o n y e r -  
Q u e r t i e r ,  ministrem spraw zagranicznych V o g u ć. 
Dotychczas mało jeafc wiadomych wyborów do Rad 
departamentowych: Broglie uległ w wyborach prze­
ciw bonapartystom, Fjurton i admirał La Ronńóre 
de Nourry przeciw kandydatom republikańskim.

P etersb urg 5 listopada. Donoszą urzędownie 
z Medowan dnia 3 b. m.: Trzy do czterech tysięcy 
Turków z działami górskiemi uderzyło d. 2 b. m. 
na pułk piechoty Sewski na stanowisku Marian po 
za Hellną, ale po trzechgoizinnej walce zostali od­
parci z wielką stratą. Turcy mieli wielką liczbę za­
bitych i rannyeh i zostawili na pobojowisku około 
100 trupów; strata Rosyan nieznaczna. Dnia 2 b. m. 
jeden szwadron przybocznego pultu dragOEÓw gwar- 
dyi, posuwając Bię przez Kcmarewo, dostał się do 
Dżaralewa u źródeł rzeki Skitu i tam stoczył utarcz­
kę z Czerkiesami, zdobył sto wozów i wiele bydła; 
strata Rosyan ogranicza się na dwóch ranionych. 
Jenerał Czeremin z brygadą kozaków kaukaskich osa­
dziwszy wieś Peszterną na lewo drogi do Sofii, złą­
czył Bię z piechotą jenerała K a r c o w a ,  która ob­
sadziła Turecki Izwor. Podjazd jenerała Czeremina, 
ścigając Tarków, przebył wąwóz Jabłonioę.

Kursa. W i e d e ń  5 listopada, god. 2 m. 30 
po poŁ Renta papierowa 64T5.— Renta srebrna 
67-20. —  Renta złota 74’80 —  Losy z r. 1860
U l - —. — Akcye Banku Narodowego 836*--------
Akcye kredytowe 213-30. — Londyn 118J0. — 
Srebro 104 70.— Napoleony 9 497a. —- Lombardy 
7g-50 . —  Losy z roku 1864 135-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 246-25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 12D25. — Akcye kolei 
węg. półn. wschód. l l D — . — Anglo-Bank 93"— • 
Obligacye indemn. galic. 85-50. — L osy prem. 
węgierskie 79-—. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
105- . — Akcye kolei półn. zach. austr. 1101 —.
6°/0 Listy zast. hipoteczne 89’40.— Marki 58’37*. 
Ruble 117-— . — 6°/0 Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt: Ziem. 87’- —.

Usposobienie giełdy: słabe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni Klobukowtki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.

(za 100 sztuk)
1 Mł>

,, 100
W

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tygodnik Finansowy.

Oczekiwany z takiem upiagaieaiem kupon listo­
padowy nie obudził iuchn w tranzakc/ach. Poza­
giełdowa publiczność n,e jaw iła  się ca giełdiie. 
W  gronie zaś właściwych giełdzistów osłabła i par- 
tya spekulntó w i partya kontrminy. Pod koniec ty- 
godńn okazał się tylko mały ruch w tranzakcya:h 
o tkcje  niektórych kolei ż laznych, mianowicie ko 
lei państwa i galicyjskiej kolei Karola Ludwika, na 
których ruch transportowy coiaz bardziej się oży­
wia, natomiast nikną świetne widoki, jakie skutkiem

Hongregacyl kupieckiej. 
Kraków, 4 Listopada.

Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy
Mark n iem ieck i...................
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ...................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy ząstawne i  dbligi: 
t y  potyczką krajowa galicyjska G' 
Obligacye indemnizacyjne galic. . &
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. . |  "5 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. I o g  
t y  listy hipoteczne banku hipot. I j  
t y  listy dłużne galic. zakł. włość. %
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za lOOjć) 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. 1 (za 100 r.)
t y  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
t y  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
t y  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.'

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200
„ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

o

płaoą

S3o M
O. - 0*2

115 50 
1 75

57 75 
5 58 
5 58 
9 43 
9 58 
0 — 

104 — 
103 -

88 —  

85 25 
77 50 
84 25 
88 75 
93 —

93 -

86 —

87 -

96 
60
97 50®
97 50 -
95 50-s 
84 25 fi

żądają

117 50 
1 95 

59 —
5 73 
5 73 
9 68 
9 83 
0 — 

106 — 
104 50

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

87 25 
79 50
85 75 
90 50 
96 -

96 -

89 -

89 50

99 -  
80 B.— — O M

245 -  
119 50

75 —

97 50.Ó 
86 25 2

249 -  
123 50

95 -

W iedeń 3 Listopada 
t y  zjedn. dług państw, bank,
“ „ „ „ srebr

” Obligac. ind. niż. Austr.
„ „ „ ozeskie

.. węgierskie 
* galicyjskie

„ „ bukowinsK.
v „ siedmiogr. 

t y  węgierska pożyczka kok 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne: 
t y  Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 „ ,, . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włośo.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.11

».. 36
|5V,
t y

ir n  ,,
I, 1> !>

Br- »  )>.» n
węgierskie listy
zakł. kred. auśtr,

( zakł. kr. ziem austr. .
spłacał, w 33 latach .

, Domen, paóst. 120 złr.
, Banku gal. hipot. .
Potyczki loteryjne:

Losy pożycz, z roku 1839 . 
3 v 1854 .

I860 . 
losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 25
19 50

15 75 
22 —

64 10 
67 25 

104 50

79 20 
85 70 
82 — 
75 70

64 25 
67 40

103 50 
79 60 
86 30 
83 -  
76 40

97 70 98 -

97 30 
76 50 
84 —
94 50 
88 50 
97 -  
87 -  
94 —

97 50 
78 50 
85 -  
95 —

98 50

103 50 104 -

88 50 
137 -  
; 89 50

89 -  
138 —
90 —

299 -  
106 25 
110 75

302 — 
106 75 
111 —

120 5C 
134 7f 

79 -

120 75 
.135 25 

79 50

kredytowe . . . 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ Palffy - •
„ Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich 
Rudolfa , . , 
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  prz
Banku naród, austryao. , 
Zakładu kredytowego . _ . 
Żeglugi paro w. na Dunaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . . 
Albrechta . . . . 
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .

„ austryack. półn.-zaoh. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
25 — 26 —

161 50 162 -

91 50 92 50
39 75 40 25
27 - 27 50
28 75 29 25
29 50 30 50
28 75 29 25
28 — 28 25
22 25 22 75
12 75 13 25
13 50 14 -
14 25 14 75

837 - 839 -
214 75 215 —
334 — 336 -

1914 1920
263 25 263 75
165 — 166 —
78 75 79 25

247 25 247 75

i i i  ~ U l  50
117 50 118 -
116 - 116 25
104 75 105 2j
106 50 107 50
180 — 181 -

109 75 110 -
130 — 131 -
93 25 93 75

193 25 193 75
0 - 0 -

>|j------ —• —

Banku galicyj. dla handlu
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 
galic. hipotecznego. 
dla obrotu ogólnego

Kolei

70 —

240 —
98 —

Obligi pierwszeństwa:

Aus t r .

Koszycko-Bogumiń. 
państwowej &00 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer. 100 złr. m.k.

lOOzłr.wa.
B „ w srebr. 5^ 

połud.półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr, 
Emisya U. . . .
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. t y  za 100 złr.

, Lloyd 100 złr. m. k. 
pragskie przem. żel. 
po 300 złr. , . .

W aluty:

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę

70
151
143
105

Napoleendory . . 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ...................
Srebro, kupony - -
Bank. pań. Niemiec, za 100 m.

98 50
Rubel pap.

71 -  
153 —

99
96

105

100
98

105 7f

100 -  

98 -
105 801

10 100 40 
98 25

75

88

5 63“  
5 64

76 25 
74 76 
66 50

75 50

89 -

5 64* 
5 65

płacą żądają
09 50 09 51
11 90 11 95
09 72 09 75

104 80 104 95

58 30 58 40
1 15" 1 16

Lwów 2 listop.
Dukat holenderski . . .

„ cesarski . . . .
_ Półimperyał rosyjski . .
5 Rubel srebrny rosyjski . 

papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. ty

» n n i, ^
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gaL K. L. bez k

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal.

Waniawa 3 listop.

Listy zastawne lej seryi 
„ 2ej seryi 

kupon . ,
„ nowe . ■

kupon . ,
likwidacyjne . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń. 

_ , ,  i. bydgoska
Rosyi. pożyczka prem. 1864 r. 

i t  ft it 186®  i i

5 54 
5 58 
9 60 
1 80 
1 15

84 35 
78 25 
89 25
85 50 

246 25 
120 -  

241 —

rub.| kop.
99 — 
99 — 
144%

178'/, 
85 10 

168%

6 64
5 66 
9 80 
1 90 
1 17 

59 —
85 25 
79 — 
90 20
86 40 

248 50 
122 50 
244 -

rub.|kop.

215 —
i  208 -

85 85



CZAS tWtorku 6 Łistop«4« 187T.

r.

HANDEL
towarów kolonialnych, mięszenych i wini 
w P l l z n i e  jest pod bardzo korzyatnemi 
warunkami z woln?j ręki kt żdego (Kasa d «  
s p r z e d a n i a .  Bliższśj wiadomości udzieli 
p. F . D em biński w Pilznie. (2574 3 3 )|

Asjstent farmacji
poszuknje umieszczenia. —  Wiadomość pod I 
liter. JL. M* poste restante K r a k ó w . I  

(2658-3-3;

Lekcyj muzyki
udzielam jak aawniój w własnera po- 
mieszkan o przy ul cy P o l n e j  Nr. 79, 
dom P. Hochstima 1 piętko. (2577-3-4) 

C h r u p k o w e .

Dzwonki elektryczne

KOMITET CENTRALNY W  PRADZE
zawiązany celem podźwigaienia przemysłu mieszkańców gór Kaikonoskich 
czeskich (Eiesen- und Eczgsbirge) a 8o ż y ł  w  k ^ m l s ł c  (2719-2-3)

koronki czeskie
w handlu Antoniego Czernego

gdzie też takowe po dostępnych cenach można nabywać.

P ra w ie  ca łk iem  now y
aparat gorzelniany

jest za mierną cenę do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość w Zarządzie 
dóbr Ż a b n o ,  poczta Żabno. (2663-3-3,

Koncypienta
(2677-2-3)

L. 406. RADA OGÓLNA (2728-1-2)1

Towarzystwa Dobroczynności |
w KRAKOWIE.

Zarządziwszy n a b o żeń stw o  żałobne za I 
dusze wszystkich zmarłych fundatorów i do­
brodziejów Tow. Dobr. w kaplicy Zakładu 
przy ul. Koletek w dniu 7 listopada r. b. 
tj. we środę o godz. 10 rano, Rada Ogólna 
zawiadamia o tern wszystkich Członków 
Tow. Dobr., zapraszając także Szan. Pu­
bliczność krakowską do udziału w tem| 
nabożeństwie.

Kraków dnia 4 listopada 1877
Prezes

D r. K . Hoszowski.
Sekretarz 

D r. Leon Cyfrowicz.

Wydział krakow. Tow. 
łyżwiarskiego

ma zaszczyt uwiadomić niniejszem, że 
z przyczyn od niego niezależnych mu­
siał si§ rozwiązać, a na podstawie § 28 
statutów postanowił majątek tow. skła­
dający się z przeszło l O O  * ł r .  g<H (telegrafy); podejmuje się urządzenia 
tówką oraz i n w e n t a r z a  zostawić takowych po hotelach, domach prywat
■w przechowania u pp. pornc-n. H e i - I nych( na miej3CU i w okolicy, po a - |“mych“d“o zapisywania Vyłąc5nie olejku taninówego Dra Morasa przeciw 
d e n r e i c h a ,  p. W i l d a  i D a r  o w-1 miarkowanych cenach, ręcząc m każdą j wi0aów. Zazwyczaj wystarcza flaszeczka do usunięcia choroby. — Fiaszeczka kosz- 
s k i e g o  aż do ukonstytuowania sięIrobotę. (2 6 2 2 -5 -10 ) |tuje 2 złr. i 1 złr. (2687-1-20)
nowego Tow. łyżwiarskiego, którego 1 Dzwonki, druty i wszelkie przyrządy 
zarządowi wyż wymienieni trzej pano-|nabyć możaa w pracowni przy ulicy

8w. A n n y  Nr. 199 za hot. Victoria.
W .  S o s j d a r s k i .

Tpczasowe uwiadomienie! Ogłoszenie licytacyi.

poszukuje
n o t a r y u s z  w  S t a r y m  S ą c a u

A. Vayhlnger.

Po kilkoletnrćj przerwie, wychod ić bę 
d«ie od nowego roku 1 8 7 8

„Strzecha"
pismo historyczno - literacki-?, illustro- 

wane, dla rodzin polskich
R o czn ik  V II .

w zeszytach dwutygodniowych (zatem 
24 rocznie). Cena 50 cent.

Przedpłata dowolna. Złożyć można na je­
den lub i więcej zeszytów. Przesyłka franco.

Prześliczne promie w obrazach za bardzo 
małą dopłatą z końcem rok j.

Abonować można we wszy s.kich księgar 
niach.

Od dnia 24 października 1877 r. 
sp rzedaw an e są  w  R yn ­
ku g łów n ym  w domu pod 1. 50  
Dz. L, w handlu pod firmą „J. BENS- 
DORFF“ tow ary n o r y m b e r ­
sk ie  jakoio: albumy, książki do mo­
dlenia, obrazy, zabawki dziecinne itp. 
w drodze dobrowolnej licytacyi za ja- 
kąbądź cenę. O czóm się Szanowną 
Publiczność zawiadamia. (2676-3-3) 

M. RensdorfT.

Choroby włosów wszelkiego rodzaja,
jak wypadanie, osiwienie i tworzenie łupieżu, kczy w krótkim czasie| 

bez przywołania lekarza

  Olejek taninowy Dra Morasa.
Silne części pożywcze tego olejku przywracają włosom nowe życia. Bardzo d o -1 

bre skutki tego środka laczaiczega spowodowały wie.u^lekarzy krajowych^ i
chorobom

Krój sukien damskich.
W ciągu dwuletniej bytności mojej w 

(2662*2-2) | Krakowie uczyłem kroju metodą doznającą 
_ .  _  .  . słusznego ocenienia od osób, które u mnie

I  * I I .  R l e b t e r ,  I Jiaabę pobrały, a czyniłam to bez Dapu-
Ksiggarz-Wydawca we L w o w i e .  | 9Zonych rfklam w przekonaniu, źe mój sy­

stem nauczania asm za siebie najwymo­
wniej przemawiając, zjedna sebie przyna­
leżną wzięt ść i upowszechnienie. Teraz 
gdy bytność moja w Krakowie niespodzie­
wanie się skraca, ogłaszam niniejszem iż, 
rzyjmować będę do nauki tylko d o  d .  

fl g r u d n i a  b .  r .  Polecam się zatem 
ua ten krótki czas esobtm chcącym sko-

C U K I E R

wie za pokwitowaniem tak gotówkę, 
jak i  inwentarz wydać są obowiązani.

Gdyby jednakże do Igo Luf. 1878 r. 
nie zawiązało się takie towarzystwo, 
w takim rasie upoważnieni są do od­
dania magistratowi miasta Krakowa 
całego majątku na jakikolwiek cel do­
broczynny. (2727)

Kraków dnia 3 Listopada 1877 r

Obwieszczenie.
L, 4178. -----

Celem distawy 
szpitalnych i

  (2726-1-2)

różnych artykułów 
domowych or&z słomy

M. Jawornicki
R y n ek  3 9 ,

poleca Szanownćj Publiczności na porę I 
zimową świeżo zaopatrzony skład swój 

[towarów kolonialnych, win węgierskich,| 
francuskich, hiszpańskich, reńskich, bur 
guudzkich po renach najumiarkowań-1 
szych; rumów i a alów, wódek wszcl-j

P n n i  międzynarodowy *ąd Mledpii.klpj wystawy 
powszechnej dyplomem uznania odznaczony,

niezrównany środek upiększenia cery

C l a r i s i i e n e
D. O. C H I O D I 1 S N achfolger

aptek, i chem.
Tysiące osób zawdzięcza swoją piękną czystą białą młodocianą płeć jedynie 
i wyłącznie tćj „ s e r w a t c e  p l ę h n o i d “ . Piegi, plamy wątrobiane, wę-

f   _' '  '___  i VvliTnw oanowft BKJDKO

ręczy się.

i niezawo- 
zaraz powraca. 

50 c.

Ar ornaty o-no-Jekarskle glicerynowe mydło ziołowe
30% najczystszćj gliceryny, z najlepszych górskich ziół zrobione, m 

ery i czyni ją  gładką i miękką jak aksamit. O ryginalni paczka
usuwa wszelkie nieczystości 

ze znakami ochronnemi
. opisem użycia 35 cnt. .

Higieniczne mydło toaletowe S -^ 3 u“,.“ XU"3 T
 U * „   „I 2*1,1AA\ idlr alran “ ------

żytnći do wyścielana s ennilów dla tu ­
tejszego domu kara ego na rok 18 7  b|na'eżące do tćj gałę7i w gatunkach n&j-
odbędzie się ua dniu 3 5  U § t o p A d A
1 8 1 1  r .  o godzinie 4  popołudniu 
w gmachu c. k. Sądu krajowego kar­
nego w biórze Nro 39 l l c y t & c y t  
in minus.

Wadyum 1 0  procentowe, które chęć 
licytowania mający, złożyć winni, wy­
nosi 158 złr. w. a.
Z o. k. Prezydyum sądu krajowego. 

Kraków dna 31 P*źdz. i 877 r.

Obwieszczenie.

k ich , likierów kraj <wyeh i zagrauicz  ____________________        - „------ -«... _ , .
nych. oli y nicejskićj najpydniejszó], M y d ło  beTlZOWG jak ^  P[ K i i4 2 j
farb itd. itd., jakot ż «sze»kie artykuły | |  fabrycznyleczniczychSZ0Z6gÓlQGŚ0tmydlanych 1 toa le tow ych

Fr. O untlier, D. C. Ciiiodi ti la c h fo lg e r ,
aptekarz i chemik, .

w  W i e d n i u ,  I . ,  K r l e d r l c h s t r u s s e  M r. 4  ( a n  d e r  E l l u a b e t t i h r t t c h e )
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować należy.

SKŁADY: Mohren-Apotheke, Tuchlauben; „zum heiligen Leopold* Spiegelgassse; BAren-Apotneze 
Lugeck. — W  PESZCIE: J. v. Torok, aptekarz, Konigsgasse 7 ; w Temeszwarze Stel. larczai, 
aptekarz; w Pradze J . F iirst, E ngel-Apotheke am Porio; w Zagrzebiu F. Schwarz droguista.

Kr. 4179. (2725-1-2)

Celem zabezpieczenia dostawy drze­
wa łupkowego sosnowego dla tutejszego 
domu karnego na rok I b 78 odbędzie 
Się dnia 1 5  l i s t o p a d a  1 8 U  r .  
o godzinie 3 popołudniu w gmachu 
c. k. sądu krajowego karnego w biórze 
Nro 39 l i c y t a c y a  in mina?.

Wadyum 10 procentowe, które chęć 
licytowania mający złożyć winni, wy­
nosi kwotę 49 zlr. w. a.
Z Prezydyum o. k. sądu krajowego.

Kraków dnia 31 Paźdz. 1877 r.

We fabryce miodu
K a i l m l e r s a  R o b a c k l e g o

przy u licy  S ław kow skiej pod  L . 271 
w K rakow ie, 

można dostać wyborowego miodu stołowe­
go na litry; jakoteż starego mioću w bu­
telkach z reku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: W iśniaku, Maliniaku, Dereoiaku, 
po bardzo umiarkowanój cenie. Biorącym

rozmaitszych z pierwszych źródeł za 
granicznych i po cenach najumiarko- 

wańszych.
Polecam również wielki wybór her­

baty tegorocznego zbioru, odznaczające­
go się wybornym smakiem i aromatem 

H erb a ta  ch ińska w pacz­
kach % , V2 i V4 funt wagi wiedeń. 
i na wago po złr. V 6 0 , 2 , 2 -5 0 , 3, 4 
i 5  złr. z kwiatem i bez kwiatu.

H e r b a t a  k a r a w a n o w a
Klimuszyca w Moskwie, w oryginalnych 
paczkach, 1 funt w. polskiśj po złr, 5, 
złr. 5*50 i 6 .

H a  w y  najrozmaitsze w  smaku, 
wyborowe od 70 cnt. do złr. 1*05 za 
V* kilo torowe, a palone 85 c. i złr. 1 
c. 20 xa Va kilo. (2 550-3 6 )

Przesyłki za zaliczką na prowincyę 
uskuteczniają się natychmiast.

Wykładowi B n c h h a lte r y i
pojedyncze i podwójnej kupieckiej, arytme­
tyki, korespondencji handlowej, oraz nauki
0 wekslach, poświęcam 2 godziny codziennie. 

Ćwiczenia w utrzymywaniu k3i«łg handlo
wych i koje3pondenc;-j, odbywać sio bętą 
co niedziela. (2656 3-10)

Zgłoszenia przyjmuję od godziny 8ej do 
[ lOej raro.
1 dl. W efiszlltz,

pr y ulicy Ś. J a n a  pod Nr. 301.

w kostkę rąbany,
ni©  f a b r y c z n y ,  w dwóch gatunkach 
i mączkę, ©rj»z wszefi&l© t o ­
w a r y  feorzemase, wódki gdań­
skie, łańcuckie i własnego 
w y r o b u ,  rum angielski, po­
leca handel A. JMLecna r a w ­
s k i e g o  p r z y  u l .  S z c z e p a ń s k ie j .

(2672-2-3)

D O  S p r Z C d t t D l f i )  i ^ najcelniejszym miejscu położona, z 6
i )  D o m  murowany Nr. 9 w Półwsiu Zwierzy- gk i9 pam ; z  zajazdem, pokojami gościnnemi, 

nieckiem, w dobrym stanie, składający się z I ^f:nxrnOTY.: nndworconi i Hftdto O-pokoi, kuchni, spiżarni, piwnicy, 2ch komórek, stu- oficynami, d u .y m  pouworcem i naaw.
dni i małego ogrodu z najszlachetniejszemi drzew-1 bszemym miejscem do budowania W po 
kami owocowemi, za 4,000 złr. w. a .; _ | dwcrcu, W zupełnie dobrym odnowionym

stanie bez pośrednictwa za gotówkę d o  
kach W gminie'Dębniki, p’od Nr. 12,'^  bliskości I s p r z e d a n i a ,  ftank^ane listy przjj^
przewozu pod Zamkiem położony, z ogrodem  i p rz y -1 mnją Się pod lit. 9 1 .  ^19. poist
ległym gruntem (6 długich zagonów), za 1,200 złr. | Podgórze przy Krakowie. (2 7 5 2 - i-o )

Zawarcie kontraktów w urzędzie gminy P ółw sial      —

rzysłać ze sposobności nauczenia się kroju 
metodą d o s k o n a ł ą  i ł a t w ą .  (2753 1-3)

ł f t a r y a  W a l l e f c a
właścicielka pracowni i sukien damskich w Krako- 

j wie, ulica Św. Anny, obok Hotelu Victoria Nr. i»b.

Kamienica piętrowa w

Zwierzynieckiego. (2748 2-3)

na wyprawy.
Bardzo piękna suknia princesse, z materyi ścięta), 
najnowszego kroju, ubrana koronkami, wyrabiane-1 
mi w górach Karkonoskich, z torebkami i kokar-1 
dami, z kołnierzem marynarskim i guzikami z orze­
chów kamiennych. — Taka

entysU Dlnżyńskl
mieszka obecnie

przy ni. Ś. J&Q& pod 1. 3 0 8 .
(2525-6-)

snknia kosztuje tylko

Prinoesśe szlafroki, Kata rpnjch robót damsM
ubrane p l i s s e  v o l a i n ,  z torebkami, kokardami I p ani8nj.j w wje ta  ]at  5 — 14 znajdą natych- 
i kołnierzem marynarskim. Taki szlafrok kosztuje I mja3t; przyjęcie celem nauczeni* się różnych robót 

tylko 3 złr. 50 cnt. damskich " Cena za srodzine bardzo przystępna.

ku Quinquina et au Cacao combines
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BDGEAUEFA w połączeniu zCHiurmąi Caiiao. 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
UHDOUIHWKOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIKOUNCK, OSŁABUNIU PŁSIO- 

WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, 8KORBUCIB, W METODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NASLADOWN1CTW 

SKŁAD GŁÓWNY w  optece P. L E B E A U L T A , ( 3 ,  ulica Rćaumur, w  PARYŻU. 
Dostać można w K r a k o w i e  w  aptece P. Trauczyńskiego i w apiece P. Redyka; 

we L w o w ie ,  w  aptece P. Mikofascha.

Ubrania do kurzu f "»
| zrobione z materyi pledowej P e p i t a ,  lamowane* 

aksamitem, tylko 1 złr. 50 cent.

WIENER M0DENGESCHA?T
| w  t e t r d n i u ,  P r a t c r s t r a s w c  4 3 .

Wysyłka za gotówkę lub zaliczką. Coby się nie |
I podobało będzie wymienione. 2473-5-6.

NAJLEPSZE

H e r b a tę , r a m  1 w in o
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniej apneOajł

Jk* 7 1 *  J l a n d I
król. pruski dostawca dworu w B e r n ie  (Brhnn).

Rosyjska herbata fanllljna od złr. i  do

I Wi U  S I i H I  S  I i  i C  Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za ‘/a kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 1-25
za */a kilo. (2439-7-)o g o r k i

najlepszą prawdziwą
Rozsyłki za zaliczką. —  Cenniki darmo.

poleca (2582 4-5)

[ A n d r z e j  C łach w  B e r n ie ,|
Rathhau8gasse Nr. 9.

I Przepisywana na klinikach w Wiedniu, 
Paryżu , Londynie, Amsterdamie.

Przez 27 lat wypróbowana

Wedle listów oryginalnych przeszło 
» , 0 0 0  e h o r y e h  w y l e c z o n o .

3 wyd. Słynne dtiełky. 3  ttyd.
Przez autora F. W. Kubietlea w W i e d n i u ,  
VIII. Lederergasse 28, można sprowadzić 

N e u e e  H e l l a y w t e m  
fOr brankę und geteJna&ehte Mdnner.

NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2-10. (2426-3-)

Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowej 
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

w aptece Lebault, Kue Eeaumur, 53, w P a r y ż u .  —
(2538-22-)

więcej naraz, 
stałych.

opuszcza się 10%  od cen 
(2755 1-

w roku 1876

R e a ln o ś ć
pod Nr. 571 w S i o c l l l l i  przy górnym 
Rynku, składająca się z domu o sześciu 
pokojach i dwóch kuchniach, dwóch stajni, 
drewutni i wozowni, z obszernym podwór­

cem —  i

Kamienica
murowana, jednopiętrowa, pod Nr. 14 w 
J a ś l e ,  składająca się z sześciu obszer­
nych pokoi, podwórca i ogrodu —  są zaraz 
d o  s p r z e d a n i a  za przystępną cenę.

Bliższej wiadomości udziela właściciel 
ustnie lub pise«nio D r. A n to n i Serafin  
sk i  w K r a k o w i e ,  plac Franciszkański 
Nr. 148 I. piętro. (2754-1-3)

Skład ubiorów damskich
J .  F a d e n a

prży ulicy G r o d z k i e j  w Krakowie, 
jaVo jedyny pod względem doboru materyi, 
gustownego kroju i umiarkowanych cen, 
najrzetelniej polecam.

(2751-1-3) Janiszewski.

K a f l a r n i a
znpełnie urządzona, z gruntem odpo­
wiednim, jest od Igo stycznia 1878 r.
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  lnb n a -  l e r  a j  w RZESZOWIE u J . S c h e i t t e r a  i S pó ł.;
h y c l a .  —  Wiadomość w  B a n k u  
g a l i c y j s k i m _________  (2 6 3 2  3-4)1

Czcionkami Drukarni „CZASU.*

Celem najwygodniejszego, najszybszego i  najtańszego  przyrządzenia wybornej herbaty
z  arakiem  poleca się

Wolfa wyciąg herbaclano - ramowy
(odznaczony na kl ku w ystw aeo), którego użycie następne korzyści przedstawia:

1) wyqode i szybkość, gdyż od pat’a połączony z korowodami sposób przyrządzania;
2) delikatny smak, pys;.ny zapach i m, żebność przyrządzania zaws-e jednakowej her­

baty, tudzież dowolnego regulowali a mocnej herbaty;
3) znaczną oszczędność, ponieważ fibżanka beri aty z rumem wraz z potrzebnym cu- 

.  ,  Ł Ł1 ŁX . krem wypada tylko na 2 •/* cnt., lepszego gatunku na 3% cut.
Do C. k. nadwornej fabryki wyrobów r r < r iŁ «  n r a w d z i w r a  ieżeli każda flaszka zaopatrzona jest w rejestrowaną mar- 
sł o do wych w Wiednia, firabon, BrŁn-1 3 k c”hr0Łną ; podpisem wynalazcy J. Wolfa. (2666 2-)
— —  Pl erwSŁa wiedeńska fabryka wyołągn herbaolano -rumowego

w W iedniu F leischm arkt ( W olfengasse).
S f Ł ł w d  w  K r n l i o w l e  u p. W .  t i o l d w a s i e r a ,  gł. rynek L. 44.

Towary gumowe
w a a e l & J e f Ę ®  r v x & a s a j e .

rozsył* za saliozką (2482-46-) 
IN . Sohmeldler, fabryka gumy wWloinls 

Nonban Stlftgasse Nr. 19.

—  —  Nieprzemakalne
m d a  a n a le m w a  io P Ł A S Z C a E

H r. J .  r^p p ia , | t . L
i bai i materyj bajowych

nerstrasse Nr. 8, *9 a n  a  H o f f a .  oes 
anstryaoklego, niemieckiego, saskiego 

dostawoy ltd.
Pańskie wybome wyroby słodowe (słodowe cu­

kierki piersiowe (używam teraz pięć lat zawsze z 
najlepszym skutkiem. Cierpiałem dawniśj na kaszel, 
z ktorego mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego 
spróbowałem Pańskich tak wybornych wyrobów 
słodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też 
moje zupełne wyleczenie przypisać należy. Donoszę 
Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa 
ktu na pożytek drugich osób.

Wiedeń, dnia 3go marca 1877 r.
S. Hofmana,

handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego.
Ottakring, Gansterergasse Nr. 18.

Te lecznicze wyroby słodowe Jana Hoffa są prócz 
tego 43 razy odznaczone; ośm razy c
przez przywili
mi ponowne oi------------------------------- _ ,
Cesarza austriackiego, Cesarza niemieckiego, Kro.a 
saskiego!. Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący 
używa ich z ochotą i znajduje W tern orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słodowym 
brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, także 
właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego sposo

leje nadwornego dostawcy (między te- 
oswiadczenia łaski Ich Cesarskich Mości

Prawdziwe cukierki słodowe J a n a  Hof fa  
nlebleaklm papierze. (2474 5-12)

G. k. nadworna fabryka wyrobów 
słodowyob Jana Hofla

w Wiedniu, Graben, Brftuneratr. 8.
W KRAKOWIE składy u W. R e d y k a ,  J.  T r a u ­

c z y ń s k i e g o ,  K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i # -

SAVOH de GOUDRON 
de BERGER

(Bergera lekarskie mydło smołowe)
używane bywa na podstawie orzeczeń i świadectw pp. profesora Dr. kawalera v. Sohraff, profesora 
Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-ciu la t z niezawodnym skutkiem przeciw

chorobom skórnym wszelkiego rodzaja
tudEłfż każdej n ieczystości cery,

szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie 
i brodzie, irzeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg ( P ^ e‘ . uolm x.c 
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją  każdemu polecić jako środek I -,0

_        _ . do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe użytem zostaje na zdrową cerę jako I dom Ks
iłuprayr'ządza'nia fab"rykaWwVłodówych Jana  Hoffa. I środek do mycia lub też do czasoaych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, latich  broni; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z Rucker. 
"  3--— ’ -   TT»«r» — 1 żadnemi innemi środkami osiągnąć nie możaa, i ochrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery. I T i>: --*■ t  d - j-------- .. n  t t— j --------—ł

nadwórn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
lepsza od wszelkićj inne) wody do zębów, jako pra­
wdziwie zapobiegająca przeciw chorobom zębów i 
ust, przeciw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, przy­
jemnego zapachu i smaku, wzmacn:a dziąsła i słu­
ży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów, 
również jako wyborna woda do płukania gardła dla 
cierpiących na gardło. Cena flaszki złr. 1 cnt. 40, 

1 złr., 50 cnt.

Poppa pasta aaaterpova do zgtiów
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, 
usunięcia niemiłej woni i osadu zębowego. Cena 

słoika szklannego 1 zlr. 22 c.
Poppa aromatyoz. pasta do zębów
uznana oddawna jako najlepszy środek do pielę­
gnowania i utrzymania siat 1 zębów.

Cena sztuki 35 c.

Poppa roślinny proszek do zpktiw
czyści zęby, usuwa tak niemiły osad zębowy i wzma­
cnia połysk zębów pod względem białości i delika­

tności. Cena pudełka 63 cnt.
P oppa plom ba do zębów

I do wypełniania Bamemu sobie dziurawych zębów.

ciemua i brunatne.
Lekki płaszcz do polow .nia . złr. 10'50 
Ciężki „ 16’—
Ciekły i debrze watowany mę- 

żjbow z kapturem z dobrój
bai fabrycznej................................. 16*—

Takiżsam z najlepszej materyi 
myśliwskiej ciepło podszjty „ 2 0 do22 

Gustoway i bardzo piękny m ę -  
ż y k o w  ( l a m  a k t  . . „ 12 do 14

Wszelkie rodzaje etyryjskiej fabryozcej i cbłop- 
sfciój bai w różnych kolorach po najtińizych 

cenach r zsyła za zaliczką naleiytości
Skład sukna (2471-88)

iJ. Gizberg w Gracti (w Styryi)
UWAGA. Celem ochronienia się przed 

fałszowaniem zwraca się uwagę Szan. Pu­
bliczności, że każda flaszka oprócz ochronnego 
znaku (lirma. higea i preparatu nnate- 
rynowe) opatrzoną jest jeszcze w papier zewnę­
trzny, który w dokładnym druhu wodnym' 
nosi orła państwa i firmę. (615 9-10)

Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO­
WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, A. Sie­
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wil­
helm Fenz, Ernest Stockmar apt., J. Trauczyński 

od Koroną*, W. Kotajny, róg ul. Brackiśj 
Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład

o , J a n a  J a n i g i ,  W i l h .  F e n z  a i C. W. Koh-  
i; w RZESZOT - ‘ ~ '

TARNOWIE u W. M u l d n e r a  i Spół .

Cena sztuki z opisem użycia 35 ct.
Bergera mydło smołowe zawiera 40Y» zgęszczonej smoły drzewnej, jest bardzo starannie 

wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł smołowych w handlu.

| |  Celem  uchronienia* się od om am ień
należy żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie. 

Bergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockm ara, u apt. 
Redyka; we LWOWIE u apt. Ś. Ruckera; w NOWYM-S4CZU u apt. Jakubowskiego; w ^  l  o io l 
u apt. Ranka, u apt. Tenczyna. 25.

Prócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej, 
wienia hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz ( J .  HELŁ w Opawie.

J. Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt. 
Nahlik apt., A. Sklepiński apt., M. Muller handel 
galanteryjny i K. Strzyżowski hand. g a l.; w WIE­
LICZCE p. B. Miczyński ap t.; w WADOWICACH 
p. Ig. B rosig; w BOCHNI p. F. Reiss apt. i P- Nie­
dzielski; w TARNOWIE p. W. T. A. Wielogórski;

Iw BIAŁY p. Kćler a r  ,   — . "
w KENTACH p. FU&HS aptek.-, w ZATORZE 
p. Winnicki apt.-, w NOWYM S4CZU p. Filipek

  Kioaka aptek . w BRZESKU
dzież wszyscy aptekarze, han

) p. Kloska aptek,
1 2 )|p '  Januszek apt.; tudzież wszyscy .

Zamó- I die parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakowskie
'go, Galicyi i Bukowiny.

Cierpiącym 
reumatyz

L o1

i

na
yzm

eczenie b n l n a i ł i e m  B i l  l ln g « - r»  *)
odbywałem wedle przepisu od 21 do 
28 marca a od 14 dni jestem już z u ­
p e ł n i e  uwolnionym od r e u m a t y ­
c z n y c h  c i e r p i e ń  w obu kolanach 

_  li nogach, tak że czynności moje mc gę 
jak poprzednio załatwiać.

W wieku la t 69 jestto rzeczą zadziwiającą, 
być wyleczonym tak szybko z ciężkich cier­
pień przez balsam Billiugera, pod­
czas gdy wszelkie inne środki nie pomagały. 
Chętnie udzielę każdemu bliższego wyjaśnie­
nia i uważam za mój obowiązek zwrócić u- 
wagę wszystkich cierpiących na to  dobre 
lekarstwo. (2386-2-2)

K. Schulz budowniczy.
Hirschberg w Szląsku 13 kwiet. 1877 r. 

Berndten i Auengasse.

*) W Krakowie do nabycia w aptece B r .  
K I .  S a w i c i e w a k i e g o .

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k L


